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GUSTAW ADOLF, 
szwedzki następca tronu, 
ochodzić bedzie 11 listopa= 
da 50-lecie swych urodzin, 


Dziś odbywają się wybory.—Koniec kampanji wyborczej. — Foovar 
uważa się za drugiego Lincolna i obiecuje uratować 


Amsrykę prze 


d katastrofą... 


Hoover czy Rooseveii? 


New York, 8 listopada 
= "W dniu dzi 


Rowego prezydenta. 


siejszym odbywają się w |ją działalność stug 
całych Stanach Zjednoczonych wybory'|państwa z zasługami Lincolna, 


Następnie Hoover porównywał swo 
i 


prezydeńta Hoovera wywołała w ca- 


Kampanja wyborcza, która poprze-|łych Stanach wielkie wrażenie. 


dziła tegoroczne wybory była niezwy- 
kle zaciekła. 
jaknajwieksze wysiłki, celem zapewnie- 
nia sobie głosów wyborców. Kampania 
ta pochłonęła też olbrzymie sumy. Re- 
publikanów kosztowała ona dwa milio- 
ny dolarów, a demokratów około półto- 
ra miljona. 

Niezwykle zaciekły przebieg miała 
kampania wyborcza w ciągu ostatnich 
dni. Między innemi na wyróżnienie za- 
sługuje mowa prezydenta Hoovera, 
wygłoszona w stanie Illinois. Hoover 
porównał się z -wielkim bohaterem ame- 
rykańskim — prezydentem Abrahamem 
Lincolnem. Na porównanie takie nie od- 


wążył się dotychczas jeszcze żaden pre | towice—Łódź, 


dent Stanów. iloover oświadczył: 
<= Kraj nasz znajduje e 
nad skrajem przepaści, tak 


Obaj kandydaci 'czyńili|w ciągu ostatnich dni 


LWY OR, 


Drugi kandydat Roosevelt. agitował 


okręgach 
jego nie była tak 


wschodnich 
gdzie popularność 
wielka. 


| -W ciągu ostatnich -dni poczyniono 


Rooseveltem. Stosunek = zakładów był 
1:5 na korzyść Roosevelta. 
W razie zwycięstwa demokratów 


łany Owen Youn. twórca słynnego 
I „planu Younga“, dyrektor General Elec- 


tric Company, a wielki bankier hica- 


zasługi położone dla też wielkie zakłady na giełdach, przy- gowski Melvine Iraylor zostałby mini- 
Mowa czem większość opowiadała się za strem przemysłu i handlu. (ab) 


Nowy Jork, 8 listopada 
Hoover wyjechał do Palo Alto w Ka 
lifornii. gdzie sam będzie głosował i 


przeważnie we przewidują już skład przyszłego rządu. gdzie spędzi cały dzień wyborów. 
robotniczych, Na ministra skarbu miałby być powo-| 


Po drodze prezydenta 
dworcach - entuzjastyczne 
zwolenników. 


witały 
tłumy 


na 
jego 


Wielka afera przemylnicza w Łodzi 


Przemyceone z Niemiec stare kapelusze, po odświeżeniu, były 
sprzedawane iako nowa. -Kupiec łódzki zapliątany w aferę 


Łódź, 8 listopada. 
dajszym na trasie Ka- 
A zdążającego wW kie- 
runku naszego miasta towarowezą: 
wskoczyło kiku wywiadowców 
poddali. cały ładunek dokładnym 


W dniu on 


Urzędnicy celni. delegowani do prze- 
prowadzenia rewizji. wdrożył z m'ejsca 


l 


dochodzenie, którę dało oczekiu ane re: 
por „zultaty. , | 


| 


- Jak ustalono. transport « kanęluszy 
niemieckich pochodził z przemytu | zo- 


roku 1864, gdy groziła mu wojna do- oględzinom. W trakcie rewizji urzędni- stał nadany na Górnym Śląsku do Ło- 


mowa. Wówczas. urątował Stany Lin- 
coln — obecnie zaś klucz sytuacii leży 
w molem ręku. 


cy zakwesitjonowal! cgzromny, liczący 
„przeszło tysiąc klę„ transport kapelu- 
szy, 


dzi pod adresem pewnego kupca, za” 
mieszkałego przy ulicy' Piotrkowskiej. 
l. Nadawcami okazali się znani i po- 


Tajna umowa włosko-sowiecka 


skierowana p 


rzeciw Jugosławji. —Agitacja bolszewicka 


popierana przez faszystów 


Paryż, 8 listopada. 


Polityczne koła paryskie omawiaja 
z wielkiem ożywieniem rewelacje bel. 
gradzkiego dziennika „Politika“ doty- 
czące tajniej współpracy Sowiętów z 
Włochami, sklerowanej przeciw Jugo- 
sławii. 

Jak twierdz! organ belgradzki w ro- 
ku 1927 zjechali się na terenie Genewy 
jeden z głównych komisarzy wojen- 
nych Sowietów Pugaczew oraz jeden z 
najwybitniejszych przywódców faszyz* 
mu. 
Obaj delegaci stwierdzili, że Rosja | 
Włochy mają wspólne interesy w Jug?- 
sławii. Rozmowy te zostały zkolei roz- 
szerzońe w dwa lata potem w Rzymie. 


Na zasadzie porozumienia sowiecko- 
włoskiego Włochy maią p”pierać pro- 
WEBERA KO DLS DMT AE Z” ZZAOOKGGK 


Dyrektor zakładów 


Kreugera 
skazany na rok mięzienia 


Sztokholm, 8 listopada. 
W dniu wczorajszym stanął przed 
sądem dyrsktor generalny zakładów 
Kreugera Sven Huldt. Jak się okazało 
dopuścił się on również poważnych 
nadużyć na szkodę skarbu państwa. 
Sąd skazał Huldta na rok ciężkiego 


wiezienia oraz na zapłacenie grzywny ności. do domu rodzicielskiego w stanie do porozumienia. 
pijanym. zastając matkę na łożu Śmierci 

Dowiedziawszy się od sąsiadów że 
matka zapisała cały swój majątek 


w wysokości 120 milionów AW 
s 


pagandę bolsrewicką w Jugosławii, u- 
łatwiałąc wiazdy emisarjuszy bolsze' 
wickich przez pograniczne miasta Rieka 
ł Zadar oraz pozwalając na maskowa- 


ER ~ aa W 


MKieszcześliwy ojciec 
Stanisławów, 8 listopada 


Przed Trybunałem karnym stanął 
63-letni starzec Wasyl Matejczuk, rol- 


nie się komunistów jzko rewtlucyjnych 
komi adżi macedońskich, którzy wyw? 
łują wrzenię rewolucyjne w Jugusławji 
z p lecenia Włoch. 


Ojciec zabił córkę-potwora 


został uniewinniony 


dzeństwu, a ią, Rozalię, wydziedziczyła 
rzuciła się na ojca z nożem w ręku. 


Starzec wyprowadzony z równowa- 


szukiwani przemytnicy Jan Wes łowski 
i Bogdan Jasiński, z Góruego Śląska. 

Transport przemytu, przedstawiają” 
cy wariość kilkunastu tysięcy złotych, 
władze celne skonfiskowały. zawiada- 
młając jednocześnie o powvższem Ko- 
misarjat strażv granicznej w Łodzi, do- 
kąd transport miał nadciść. 

Kilka przemyvconych kapeluszy. wła- 
dze celne poddały ozględzinom. Okazało 
, Się, że kapelusze te były używane. File 
był zupełnie wytarty, wstążki zniszczo- 
ne 
j- Fakt ten t. į. przemycenie do Łodzi 
| używanych kapeluszy znanych niemię= 
ckich firm jak Schlee, Hiickel I t. p. wy- 
dawał się w ktmisariacie straży gra- 
nicznej mocno? podejrzany, tembardziej, 
dż w ostatnich czasach zwrócono uwa- 
ge na sprzedaż w naszem mieście nie- 
mieckich kapeluszy po niskich stosun= 
kowo cenach. 

Z ramienia komisariatu przeprowa- 
dzono w kilku magazynach łódzkich re- 
j wizje, kióre dały Sensacyjne rezultaty. 
Używane kapelusze niemieckie, naby” 
wane za bezcen były w Łodzi oczysz. 
czane, odświeżane i sprzedawane p?tem 
re wee i 

twierdziwszy tę afere komisariat 

wysłał kilku wywiadowców do lean 
kania kupca łódzkiego, którego nazwi- 
sko figurowało na transporcie przemy- 


nik z Krzyworówki, oskarżony o zbro- gi, chwycił za leżący obok topór i je- tu, jako odbiorcy przesyłki. 


dnie morderstwa na osobie własnej cór- dnym ciosem rozpłatał córce głowę, ; 


ki 26-letniej Rozalii. 


Zeznania oskarżonego wywołują na 
sali rozpraw niezwykłe wrażenie. Cór- 
ka jego bowiem była kobietą niezwy- 
kłej urody i krwiożerczych instynktów 
od najwcześniejszych lat życia Z lata- 
mi instvnkty jej przeobraziły się w 0- 
kropny nałóg pijaństwa. Dla uzyskania 
pieniędzy na alkohol nie cofała się na- 
wet przed rabunkiem. 

I tak — napadła na wieśniaka, któ- 
rego, po zrabowaniu mu 250 zł., zbiła 
do nieprzytomności, zrabowane zaś pie- 
iiądze przepiła. 

Po powrocie z piiatyki katowała i 
maltretowała rodziców w nieludzki spo 
sób. W sierpniu b. r. w czasie żniw 
wróciła Rózalja. po dłuższej nieobec- 


ro- 


kładąc ją trupem na miejscu, Po doko- 
naniu tego czynu nieszczęśliwy starzec 
oddał się w ręce policji. 

Sąd po 2 i pół godzinnej naradzie 
wydał wyrok uniewinniałący. 


Anglji grozi 
strajk kolejowy 


Londyn, 8 listopada. 

Przywódcy angielskich kolejowych 
związków zawodowych Cramp-Dobbie 
wzywają Obecnie kolejarzy do zajęcia 
odmownego stanowiska w sprawie pla- 
nowsnej przez towarzystwa kolejowe 
obniżki płac. 

Jeżeli w ostatniej chwili nie dojdzie 
wybuchnie w całej 
Anglii z p czą kim przyszłego roku 
powszechny streik kolejowy. 


Przytrzymany mieszkaniu swen 
„przy ulicy Piotrkowskiej kupiec został 
niezwłocznie zwolniony, gdyż ©xkazało 
się, iż nietylko, że nie ponosi On winy 
w tej wielkiej aferze, ale wOgóle nie ma 
i niç bon z branżą kapeluszniczą. 
est to stary trick przemytników. 
Nadaje się pod fikcyjny adres przemyt, 
a następnie, gdy ten dojdzie do swego 
miejsca przeznaczenia, odbiorcy prze: 
mytw przedstawiając obsłudze k lejo- 
wej list przewozowy, sami podzjiują 
ładunek. 
„Komisariat straży granicznej w Ło- 
dzi prowadzi obecnie energiczńe ducho- 
dzenia, które ustalą straty. wykłe” 
wskutek nieóclenia przemytu. oraz na 
„laką skalę afera przemytniczą jest za- 
| kroiona. gdyż iak iuż obecnie wyszło na 
jaw, podobne wypadki sprzedawania sta. 
rych kapeluszy niemieckich za n"we, 
„miały już wielokrotnie w Polsce mięj”ce. 
(ad). 
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182 EXFRNESI 


U. komponuje opery... 


Menżyński jest chory i wszystkie czynności urzędowe 


załatwia w łóżku. — Następcą jego ma być Bubnow, 


bohater niezwykłego skandalu 


gona dyśnitarza som. ochrzciła dziecko 


Obecny szef sławetnej „G.P.U." w 
Moskwie — Menżyński od dłuższego 
ćżasu ćiężkó choruje. Nie przerwał on 
mim tö urzędowania i w dalszym CcĄ- 
gu przyjmuje interusańtów i załatwia 
sprawy fzędowe w pozycji leżącej. 
przebywając tały czas na  otomanie, 
stojącej w jego gabinecie. 


Poza swoją pracą urzędową, trudni | głównej komisji kontrolnej w celu zło* ktyryby odegrał rolę ludowych nauczy | 


Nie namyślając sę długo zawiozła Kiedy przed kilku laty nastąpiła re- 
oña chłopea do cerkwi i kazała go 0- organizacja kômisarjatu oswiaty, na 
chrzeić, : meójsce ustępu ącego Łlmaczarsk Ego. 

Łatwo sobie wyobrazić, jaki wywó* iranowany żostał komisarzem Bu- 
tało to skandal w partii. naw. R 

Syn sekretarza partjl komuńlstyćż*| Zabrał się Oh do pracy zwielkim ža- 
nej ochrzćuny w cerkwi, patem. Dążeniem jdgo było — stwo- 

Żona Bubnowa została wezwana do rzenie typu nauczycieia Ssowięck ego, 


Nr.312 


rucjata 


przeciw „radjopiratom* 
mw Angiji 


(x) W wielkiej tajemnicy opraco+ 
wała główna dyrekcja poczt w Anglil 
kampanię przeciwko radjopajęczarzom, 
jak ich u nas nazywają. 

Dyrekcja poczt ma zamiar wystąpić 

razu ña terenie calego kraju i ener» 
gicznem posunięciem zlikwidować wszy 
stkich „radjopiratów*, jak ich w Anglji 
nazywają: 

Według pobieżnych obliczeń „radjo 
piratów“ w Anglii należy liczyć na set- 
(„ki tysięcy. Ostatnie penia władz 
lmalące ta celu zlikwidowanie sźżkodli: 
wej działalności tych jednostek. przy* 
| niosło pokaźną kwotę 100.000 funtów 
angielskich, które wpłyncłv wyłącznie z 
tytułu kar nakładanych na posiadaczy 
meujawnionych aparatów. 

Dyrekcji poczt zbiera już od szeregu 


się Menżyński intensywnia kompono»|żen'a wyjaśnienia, kiedy sekretarz ko-  cieli niemieckich w czasie wojny prus- | miesięcy specjalne informacje i opraco- 


waniem muzyki do opery p. t. „Czer” 
wcna ściana”, Treść tej, jednej z pierw- 
szych oryginalnych oper bolszewick ch 
opiera się 1a życiu i walkach pewnówo 
działacza bolszewickiego, który w wal: 
ce tej pada i pochowany zostałle vhok 
Kremla na Czerwonym Placu w Mo- 
skw 'e. 

Choroba Menżyńskiego vprawiła w 
kłopot czynniki decydujące. Zastana” 
wiają się one obecnię usilnie nad tem, 
kto ma Objąć stanowisko szefa insiytu- 
cj, która w języku komtmistów nazy- 
wa się „mieczem proletariatu". Na sta- 
nowisko to lansuje się kandydaturę o- 
bechego komisarza oświaty — Bubto- 
wa. 

Nawet w szeregu fascynujących nie 
raż postaci starej gwardii bolszewiykie” 
postać Bubnowa wyróżnia sią wyiąt- 
kowemi przeżyciami i burzliwetni przy 
zodami. 


Bubnow liczy cbecn'e około 50 lat ! 


Do partii komtimistycznej należy on od 
chwili jej powstania to znaczy od p'er- 
wszego zjazdu, który miał mesce w 
roku 1903, na którym to zieździe nastą- 
pł rozłam w partii „Socjal - demokra- 
tycznej” — na mieńszewikówsń bolsze- 
wików. 

Bubnow nie jest pochodzenia prole- 
tariackiego, gdyż Ojciec.jego-był boga- 
tym kupcem w mieście Iwanowo-Wo- 
źniesieńsk. Od zarania życia intereso- 
wał się jednak Bubnow sprawami ro- 
botniczemi i stał się rzecznikiem tych 
spraw. Należał on do stałych współpra- 
cowników komun'stycznej „Prawdy“ i 
w życiu swo'em był on 13 razy arcsz- 
towony, spędzając wiele lat w więzie- 
niach i twierdzach carskich, 

W czase rewolicii październikowej 
Bubnow był członkiem głównego ko- 
mitetu rewolucyjnego w Piotrogrodzie, 
czyli jednym z najbliższych współpraco 
wiiików Lenina, 

Po rewolucji został on odkomende- 
rowamy na Ukranę, gdze był czyn- 
nym przy organizowaniu władz sowiec 
kich i brał udział w walkach przeciwko 
blałym armiom i bandom dywersyj- 
nym. 

Kedy K'jów został zdobyty przez 
armję Denikina, Bubnow wpadł do nie: 
woli, Był on przygotowany na to, że 
nie uda mu się już uniknąć śmierci. 
gdyż został on oddany do dyspozycji de 
fenzywy bałej armii, Lecz tutaj biali 
popełniii błąd, który ich w następstwie 
drogo kosztował. Nie orjentuląc się wi- 
docznie w wielkiej oli, jaką odgrywa 
ich jeniec we wrogiej armii, pozwolili 
mu oni uciec po płaceniu się 5-ciu ty- 
sącami rubli, , m 

Po oswobodzeniu Ukrainy i zakoń- 
czeniu wojny domowej. zajmował Bu- 


bnow wysokie stanowisko w czerwonej | 
armii. W roku 1925 zostaje on manowa 


ny sekretarzem partji komunistycznej i 
w tym samym czasie zostaje on dele- 
gowany do Chin, rzekomo, w pewnej 
misji dyp'omatycznej. faktycznie ied- 
nak zajął on się organ zowaniem czer- 
wonei armii chińskiej. o 

W tym czasie przytrafił się Bubno- 
wowi wypadek, który o mało nie zwi- 
chnat calej jego przez w ele la: budowa 
nej kariery politycznej. 

Bubnow ożenił się z córką byłego 
kupca moskiewskiego Abrikosowa. któ 
ra była bezpartyjna, Podczas. gdy Bu- 
bnow bawił w Chinach, żona jego uro- 
dziła mu synka „ = * 5 7 | 


G padłej wi s to: | 
Mieć „a: że KEY nieto rA EMAS | 


dn a ponieważ była niewiastą pel- | szozęście. Czy to jednak wvstarcza? 


| mef począł jej robić wyrzuty, rzuciła |ko = francuskiej. Pragnął on wykształ- 
ona pod jego adresem słowa: „Stary | c'é nauczyciela, któryby umiał zwycię- 
dureń, i najspokojniej w świecie wy |żyć cały śwat. Z czasem jednak zapał 
szła z pokoju. Bubnowa ostygł i zaczął on więcej u- 
Historja ta stała się głośna w całej, wagi poświęcać najwyższej rewolucyj- 
Moskwie. Partia wezwała wówczas Bu, nei radzie wojennej, której członkiem 
bnowa do nastychmiastowego powrotu jest po dziś dzień. s ; 
z Chin. Po jego przybyciu do Moskwy| Nie ulega węc najmn'ejszej wątpli- 
wezwano go do Kremla i zrżądano od wości, że Bubnow zostanie następcą 
niego ahy natychmiast rozwiódł się z słynnego Dzierżyńskiego i Menżyńskie 
żoną. Bubnow kategorycznie jednak |go, Snać jest zadaniem o weie łatwiej- 
przeciwstawił się temu niestychanemu szem i wdzięczniejszem skracać ludzi 
żądaniu partii i w rezultacie towarzy* „o głowę niż do głowy tej wlać zbawien 
sze partyjni musieli zadowolić się jedy* ne idee komunistyczne, weż. 


Kobieta, Która żyj 


(wała dakładny plan watki. Instrukcje 
głównej dyrekcji poczt są już obno 
rozęsłane do wszystkich urzędów pocz* 
towych, które czekają tylko na hasło, 
,ahy walke z radjopiratami rozpocząć 
' odrazu na całym froncie. 

Dyrekcja poczt zaangażowała cały 
sztab specjalnych detektywów, którzy 
mają za wyłączne zadanie wyłapywanie 
| meuczciwych  radjosłuchaczy. Mimo 
ogromnych wydatków na te przygoto- 
wania, dyrekcja poczt obliczyła. że opla- 
'cają się wszelkie składy, gdyż kampania 

ta powinna przynieść najmniej miljón 
funtów zarobku. 


e... Z Śry 


Skromna nauczycielka jeździ z jednego domu gry 


do drugiego i wszędzie wygrywa 


| (m) Pama Sylwia Wood była skrom- około 1000 fun'ów rocznie. grą w bac- 
ną nauczycielką ludową, w małej szkół- carat, Nie należy przypuszczać, że Wy- 


pod W nalazła ona jakiś system lub też oszu- 
kuje. Nie? Wóńy A Róofośtu* w śwe 


ną życia t radości, naigoretszem jej maż] > Dzietmikarka. ańgielska. (bwegnLce 


rzeniem było raz bodaj wyrwać się na rozmawiała przed kilku dniami z panną : 


szeroki świat ! zakosztować wszystkich, Wood ! dowiedziała się wiele interesų 
uciech. jacych szczegółów z iei życia. 

Przez kilka lat oszczędzała każdy| — Nigdy w życiu nie przypuszcza'am, 
grosz; odmawiając sobie literalnie wszy-, że noga moja kiedyś mostanie w salo» 
stkiczo i wreszcie pewnego dnia popro* | nach domu gry. Wvchowywano mnie 
siła o urlop, sprawiła sobie w Waszynę- bardzo surowo i gdy wybierałam się da 
toal kilka eleganckich sukien, wsiadła Europy, chciałam mponrostu  paznać 
na sia'ek, płynący do Europy i.. już nie świat by po kilku tygodniach. edv o* 
powróciła. szczędnośc! moje się wvczernią, nowró- 

Było to przed pięciu laty. Dziś pan: ;cić na skromne stanowisko nauczycielki 
na Wood znana jest we wszystkich Ku- | ludowej. 
racyjnych miejscowościach Furopy. wej W -pierwszvm rzedzie przyjechałam 
wszystkich salanach erv. Zarabia cna do Londynu. cdzie zwiedz łam wszvst- 
TEDE EENS PRE T YCE TORA DZIA POT AZCZEZZY EOT TWE TER 


Tradycyjme lalki 


sa majar ziej czczone goaa stacis 
a , rodziert japońskich paas 


(y) W dniu 1 listopada w Londynie wystawione na pokaz publiczny na sku- 
“ostata otwarta niezwykle oryginalna tek śmierci ich właścicieli. inni zostali 
wystawa tradycyjnych latek japońskich, zmuszeni do sprzedaży tvh cennych 
stóre stanowią nieodzowną część cere- pamiątek rodzinnych lub też tranzakcja 
memjału, obowiązującego w domach ja-izostała dokonana na mocy spocialnego 
pońskich. | porozumienia z członkami „rodziny la- 

Roxrocznię w dniu 3 marca odbywa lek“. 
się w Japonii „Śwłęfo dziewczynek”,| Wystawa ta ma w przyszłości otrzy- 
czyli „Święto lalek“. Podczas tych uro- mać swą stałą siedzibę w icdnem z mu- 
czystości małe dziewczęta ustawiają w zeów lordyńskich. Miejsca honorowe 
jednem miejscu całą kolekzie familijną zajmą na wystawie lalki, które znajdo- 
lalek, poczem zostają rozdawate wśród wały się od wieków w posiadaniu jednej 
obecnych npominki. ryż. wino i ciastka. rodzimy j. które nie widziały jeszcze 
Mała gospodyni pełni honory pani do-;oczy żadnego €uropejczyka. Lalki te 
mu i obsługuje Kkrewnycli oraz zapro- noszą na swych kosztownych sukien- 
szonych gości. kach godła rodziny oraz stanowią część 

Lalki te, które odtwarzają cesarza. wyprawy japońskich dziewczvn. tak że 
cesarzowa oraz Świtę dworską. przecho- na podstawie tych utkanych herbów ro= 


dza w spodku z pokolenia na pokolenie. dzimnych można śledzić historie wszy- | 


dziecku nie wolno używać ich do zaba-;stkich związków małżeńskich. które zo= 
wy, wyłaniają się one na światło dzier- stały zawarte w danej rodzinie. 

ne jedynie z okazii wielkich uroczystoś-; 
ci. Ceremrmijał ten zostanie odtworzony książe Walji, pragnąc skosztować ja- 
w Londynie przez panie Matsudałra lipońskie sako w towarzystwie japonek, 


Wystawę tę postanowił odwiedzić , 


kie muzea, później pojechałam na nrhitd- 
nie Francji. Gdy jednak byłam w Cat- 
nes nie mocłam się powstrzymać, by 
nie wstąpić”*do salonu = gry ! nie zoba” 
„czyć lak tam wszystko wyglada. A gdy 
„łuż, byłam wewnatrz. postanowiłam za- 
ryzykować kilka szylingów. Ku memu 
zdumieniu wygrałam. Postawiłam całą 
sumę jeszcze raz i znów wygrałam. Ba" 
wilo mnie i grałam dalej, wciaż wvzrv= 
wając. Gdy wieczorem powróciłam do 
hotelu, posładałam o 100 funtów więcej, - 
aniżeli przed nójściem do kasvna, 

Nastepnego duia znów udałam stę do 
kasyna i znów wygrałam taką sanią stt- 
mę. I dziwna rzecz. miałam przeczucie 
kiedy powinnam zacząć «rę i kiedy põ- 
winam ja skończyć. W clacgu kiku dni 
wygrałam w ten sposób 1000 funtów. 
Wówczas nostanewiłam nie nowracać 
wiecej do Ameryki na posadę nauczy- 
cielki, 

Rodzice. nie rozumiejąc przyczyny 
tak długi J mej nicobecności, przyjccha: 
li do mnie do Europy, Ołciec nozniewał 
się ze mma. gdy dowied”lał się. czem 
się załmuje i natychmiast wrócił, zabic- 
|rając wraz z sobą matkę. 

l od tego czasu gram. Nie eram ni- 
gdy dłużej niż 15 minut dzicnułeę. Nie 
zapalam ste, nie pozwalam aby zaw ład= 
uat mną demon hazardu. Czuję kiedy 
powinnam ustaść przy stoliku ery ! kie- 
dy powinnam wstać. Niekiedy przery» 
wam ere już po unłuwie 5 minut W 
| ciągu 5 lat mój majatek w banku wzrósł 
|do sumy 5000 funtów, nie licząc tego co 
„wwvdaję na luksusowe stroje, życie w 
i eleganckich hotelach ! t, d.  - 

A dalej? Dalej zam crzom grać jesz- 
cze 5 lat: Mam dopiero 26. Teraz będę 
grała notrojonemi stawkami. Tesli s'czę* 
ście w dalszym ciągu będzie mi się u- 
śmiechało, po upływie pięciu lat będę 
mogła powrócić do Ameryki i żyć spo- 
| koinie i dostatnio. 

į — I pani nigdy nie przegrywa? — 
zapytała Gween Lee 

Hie Ależ tak. Ale wówczas, po n'erw- 
jszej przegranej stawce wstaję ód stołu 


Sawada z ianońskiej ambasadv w stoli- ubranych w stroje narodowe. Zamicrzaji tego dnia już więcej nie gram. Uwa- 


cy Anglii. Obydwie dmy obiełv kierow= 
nictwo wystawy. ma której ściśle ma 
być przestrzegany ceremoriał iannński: 

400 lalek oddane do dyspozycji wy- 
stawy, ofiarowały wychowanki naikar- 
dziej arystokrałycznych szkół janoń- 


skich. Wiele:z tych lalek mogły zostać 


„on również złożyć wizytę wystawę la- żam. że nie jest rzeczą truduą wygry- 


tek, reprezentujących chłopców. Są to wać dużo pieniędzy. Trzeba być tylko 
znani wojownicy. z których najbardziej cierpliwym i zachować zimną krew. 


słynny jest Kintrao, legendarny bohater Grać powoli. nie hazardułąc się i zada- 
faponji. Lalki te odgrywają doniosłą ro- wałniając 
lẹ podczas świeta chłopców japońskich, dnia, 
które odbywa się 5-g0o maja. = - 


niewielką wygrana każdego 
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Prygotowania do wielkiej akci wiOkniary 


Wszysikie związki zawodowe wysuwają hasło nowej umowy zbiorowa 
Dlaczego wymówiono prace wszystkim 
robotnikom Scheiblera i Srofimana 


zum 41 


i 


; Łódź, 8 listopada 
(G) Wieść o wymówienia pracy ro- 
lotnikom w zakładach przemysłowych 
Scheibioya i Grohmana, wywołała 
wśród włókniarzy łódzkch w pierw- 
szym rzędzia, a i u pozostałej ludności 
naszego miasta bardzo poważnę zain- 
teresowanie, Zainteresowane to bylo 
tem w'ększe, że zasianawiął wszyst- 
kich fakt ogólnego wymówienia pracy 
wszystkich 6070 robotnikom na wszysi* 
kich Oddziałach. Wskazywało to bo 
wiem, że nie chodzi bynajmn ei o reduk 
cję dni pracy, względnie o redukcję per 
sonalńą roboiników, lecz że zarząd fa- 
Pó miał inny cel. podejmując taki 
rok. 
Włóknarze łódzcy zwrócili się do 
swych związków zawodowych. w na- 
dziei, że tam znajdą odpowiedź na drę* 
czącę ich pytania. Ale w pierwszej 
chwili również k'erownictwa związ- 
ków były zaskoczone temi wymówie- 
niami, tembardziej, że dyrekcja fabry- 
ki nie podawała żadnych zgoła moty” 
wów swego posunięcia, Dopiero dzień 
wczorajszy przyniósł pewne wyjaśnie- 
nie sytuacji, wobec tego, że największą 
obawą włóknarzy było, czy aby za- 
kłady przemysłowe nie zostaną wo- 
góle unieruchomione, zebraliśmy w tej 
* mierze iniormacje i opinje u wszystkich 
zainteresowanych czynników. 


Go mówi inspekcja pracy? 


Zwróciliśmy się do okręgowej inspe- 
kcji pracy. Jak nam wy.aśniono, spra- 
»wa przedstawia się następująco: 
">+ W sobotę inspekcja pracy otrzyma- 
'a od zarządu fabryki „Scheiblera i Gro- 
fimana* pismo z zawiadomiefjem, że 
wszyscy roboinicy otrzymają wymó- 
wienia, Motywów przytem dyrekcja 
nie podata żadnych Inspekcja pracy 
wnioskuje, że nie może być mowy 0 
całkowitem unieruchomieniu zakładów 
fabrycznych, 

W ostatnich czasach produkcja fa- 
bryki nieco została ograniczona. Gdy o- 
bowiązywała w Łodzi umowa zbioro- 
wa, robotnicy w zakładach przemysło” 
wych Scheiblera i Grohmana otrzymy” 
wali wyższe stawki, niż w innych fa- 
brykach, Przed kilku tygodniami, gdy 
w ększość fabryk łódzkich zaczęła re- 
dukować płace poniżej poziomu. usta- 
lonego w dawnej umowie zbiorowej — 


jak wiadomo redukcie ie obięty 15 pro- 


Nie wolno 

śrubomać cen weśla 
Łódź, 8 listopada. 
(it) Jak się dowiadujemy w zw ązku 
z następującemi chłodami władze admi- 
nistracy.ne postanowiły rozciągnąć ba- 
czny nadzór nad wszystkiemi miejsca- 
mi sprzedaży węglą, 
Chodzi o to, iż rok rocznie w tym o- 
kresie nieuczewi sprzedawcy stara- 
ja się wykorzystać koniunkturę, pod- 
nosząc ceny węgla ponad pozom cen- 
nikowy. Wobec tego jednak. że w ro- 
ku bieżącym wojewoda otrzymał peł- 
nomocnictwa do wyznaczania maksy- 
malnych cen za węgiel. zależnie od wa- 
runków lokalnych, żadne śrubowanie 

cen nie będzie dopuszczone. 
Winni przekroczenia obowiązujące” 
go cennika pociągani będą do surowej 

odpowiedzialności, 


Na targowiskach 


Łódź, 8 listopada. 


Ct) Na dzisiejszych targowiskach 


miejskich, w związku z chłodami, za- 
notowano nieznaczny wzrost cen arty- 
kultów spożywczych. 

W p'erwszym rzędzie zdrożały jaja 
i nab'ał przeciętne od 10 do 20 proc, 
Drób zdrażał o 7 — 8 proc, Ceny jarzyn 
i owoców pozostały bez zmian. 


cent — zarząd fabryki Scheiblera ij zdania należało się z tem liczyć bezpo- 


aa Dnem. m M e a A TM M MM 


Grohmana również zastosował obniżkę 
płac, nie przekraczając wszakże mini- 
malnej taryfy. W ten sposób, mimo re- 
„dukcji, robotnicy w tych fabrykach 
; wciąż jeszcze otrzymywali wyższe sta- 
wki, aniżeli w większości pozostałych 
fabryk. Być może to więc jest głów- 


średnio po wypowiedzeniu umowy zbio 
rowei w przemyśle. Aczkolwiek na kon 
ferencji z udziałem przedstaw-cieli rzą- 
du przemysłowcy zapewnili, iż nie bę- 
dą płac redukowali, to iednak fala re- 
dukcji obejmuje coraz więcej fabryk. 
Odgrywaiją tu rolę względy konkuren- 


nym powodem ogólnego wymówienia. | cyine. Każda fabryka chce produkować 


Takie poważne przedsiębiors 
„Sche'bler i Grohman" nie chciałoby za 


skoczyć swych roboiników i jeśli zo”| ża.ąc koszty 


orstwo, iak|towary tanio, pon eważ niektóre z nich 


idą po linji najmniejszego oporu, obni- 
produkcii przez obniżki 


stało zmuszone do redukcji płac w tym! płac, pozostałe muszą postępować w 


stopniu. w jakim przeprowadziły ją in-, ten sam sposób. 


ne firmy. wymówiło pracę na dwa ty- 
godnie naprzód. 


* 


Jedynem rozwiązan'em tego błędne 
go koła, z którego niema wyjścia, gdyż 


Jest to jednak tylko hipoteza, sam| niewiadomo do jakich gran'c ostatecz- 


zarząd fabryk: bowiem nie sprecyzo- 
wał jeszcze swego stanowiska. 


3 cozwiązki zawodowe? 


A co mówią związki zawodowe włó- 
kniarzy? Zebraliśmy w tej sprawie opi- 
nię we wszystkich związkach, klaso- 
i wym, „Praca“, chadeck'm, £ 
Z. Z. I zaznaczyć należy, że wszystkie 
opinie są zgodne ze sobą. Kierownictwa 
wszystkich związków twierdzą, że tak 
wielkie przedsięb orstwo nie będzie u- 


Kartelu Z.| mie , Sche'bler i Grohman“. 


nie redukcje płac dojdą. jest zawarcie 
nowej umowy zbiorowej, obowiązują” 
cej cały bez wyjątku przemysł, tak. aby 
pod tym wzglęuem nie mogły zacho- 


**|dzić wypadki nieuczciwej konkurenci. 


"Z tych względów, jak nas poinformo- 
wano, związki zawodowe będą wycze- 


kwać dalszego biegu wypadków w fir-; 


liezależnie 
od tego już w bieżącym tygodniu roz- 
poczrą się narady nad przygotowan 
mi do akcji o umowę zbiorową. 

Akcja ta ma być prowadzona soli- 


nieruchomione. lecz tylko zamierza, w|darnis przez t. zw. komisję między- 


ten sposób przeprowadzić Ogólną zniż- | związkową, 


kę płac. Ta 
Jak motywują to przedstawiciele 
azków zawodowych? Według ich 


$ ZW 


i 
| 


. _ _ Łódź, 8 listopada. 

(Gt) Dowiadujemy się, iż na mocy 
wniosku opracowanego przez ogólno- 
państwowy związek kas chorych. kasa 
chorych w Łodzi przeprowadzać będzie 
badania lekarskie młodocianych robo- 
tników, Badania te będą mały na celu 
uchronienie młodocianych i nieletnich 
robotników przed wykonywaniem zbyt 
cężkiej pracy, która może pociągnąć za 
sobą zbyt poważne choroby. 

Wszystkie orzeczenia dotyczące mło 


mocnej sł 


, Łódż, 8 listopada. 

g) Dziś w nocy miał miejsce w Ło- 
dzi tragiczny wypadek. będący charak- 
terystycznym przyczynkiem na tle o- 
gólnej nędzy i bezrobocia. __ , 

Około godziny 12-ei właściciel wa- 
rzywnego ogrodu na ul. Tuszyńskiej u- 
słyszał jak eś podejrzane szmery. Przy 
puszczając, że do ogrodu zakradli się 
złodzieje, wziął dubeltówkę. aby ich 
spłoszyć. Istotnie w ciemnościech uj- 
Irzał jakieś dwie postace. uwiłalące się 
po zagonach. Strzelił dwa razy na po- 
strach. W odpowiedzi rozległ się prze- 
raźliwy krzyk i jęk. 

Jak się okazało, strzały oddane zo- 
staty tak niefortunne. że zraniły cięż- 
2 obu ludzi, znajdujących się w ogro- 

Zie, 


Łuck, 8 listopada. 


wsi Bystrzyca w powiecie kostopolskim, 
w mieszkaniu Stefana Sosnowczyka. 

W godzinach porannych Sosnowczy- 
kowie zajęci byli w stodole rźnięciem 
sieczki i wychodząc z domu, zostawili w 
mieszkan'u śpiącą w kolysce 3-letnią 
córeczkę Irenę. W pewnej chwili, po 


— — | An A Z M 


Mrożący krew w żyłach wypadek | nia 
wydarzył się w dniu onegdajszym we | dziecko. 


p, w skłąd której wedą 
przedstaw-cieie wszystkich związków 
włókn arzy, działających na terenie Ło- 
dzi, 


Badania młodocianych robofników: 


usicuieczniać będzie kasa chorych 


docianych robotników będą przez kasę 
chorych kierowane nie do fabryk, lecz 
bezpośrednio do inspektora pracy, któ- 
ry na zasadzie opini: lekarskich wyda- 
wać będzie zezwolenia lub zakaz pra- 
cy. Badani ma'a być zarówho robotni- 
cy, zatrudnieni w przemyśle jak i w 
handlu i rzemośle. | 

Termin rozpoczęcia badań usialony 
będzie w porozumieniu z ogólnopań- 
stwowym związkiem. 


| 


Nieforfunna wyprawa po kartofle 


rzelGmiERUW 


Wezwano natychmiast pogotowie 
ratunkowe kasy chorych. którego le- 
ikarz stwierdził u jednego z rannych 
Święiosławskiego Aleksandra ranę po- 
strzałową głowy. a drug ego Jana Mor- 
dy, ranę postrzałową prawego ramienia 
i klatki piersiowej. 

Obydwaj ranni zamieszkują w Ło- 
dzi przy ul. Tuszyńskiej 107, Jak S'ę o- 
kazało, są to bezrobotni. Od dłuższego 
już czasu nie mają formalnie z czego 
żyć. Z tego więc względu zdecydowali 
się zakraść na sąsiednie pola. aby za- 
brać trochę zemniaków, z których mo* 
gtiby ugotować zupę dla siebie i swych 
rodzin. 

Obu przewieziono do szpitala kasy 
chorych. 


Świnia zaśryzła dziecko 
Wstrząsający wypadek na Wołyniu 


uchyleniu drzwi, dostała się do mieszka- 
nia świnia, która zagryzła na śmierć 


Gdy rodzice wrócili do domu, zastali 
jw kołysce swą córeczkę z przegryzionem 
gardłem, nie dającą żadnych znaków 
Życia. 
| Wypadek ten wywarł w całej okolicy 
głębokie wrażenie i najstarsi ludzie nie 
pamiętają takiego wydarzenia. 
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Dziś 
przebojowa 
premjera! 


N. S. Van Dyke; 


wielki reżyser. twórca 
„BIAŁYCH CIENI“, „POGANINA* i 
„TRADER HORNA* 
stworzył obecnie nowe i wielkie ar- 
cydzieło egzotyczną 


kw 


Prymitywna miłość człowieka małpy 
zna tylko prawo dżungli: bięrze to 
co mu się podo'%t. 


Dzisiejsza Ewa znajduje wreszcie pra- 
wdziwego Adama, 


Najbardziej fascynulące sceny-w hi- 


storii (lmu. 


Piękna biała dziewczyna wśród żąd- 
nych krwi bestyj. 


Niezwykła walka człowieka z władcą 
puszczy, 


Stado dzikich słoni tratuje wioskę 
okrutnych karłów. ”“ 


W czołowej roli najpiękniejszy męż- 


czyzna świata 


Miny 


W | | 
Gdv świat ujrzał ten film zdumiał się 
t zachwycił!!! 


NAIĄTOGTAN. 


dodatek 
dźwiękowy 
i aktualności 
krajowe, 


Początek seansów o godz. 4-ej popok 
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Possepartout, bilety ulgowe i walne 
wejścia aż do odwolania nieważne. 
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c kfa chzeroz zkoszy uŻyć.. 


Życie żołnierskie to źródło niewyczerpanego 
komizmu i humoru: Istnieje specjalny typ „hu~ 
moru koszarowego '. Żołnierz śmieje się szcze 
rze, z całego serca. Dlatego też humor jego jest 
zdrowy w pełnem znaczeniu tego słowa. 

Oto kilka przykładów żołnierskich kawałów. 


1. 

Godzina słódma. rano. Kompania maszeruje | 
przez miasto na plac ćwiczeń. Zimno, dźdżysto. 

Tuż za miastem wznosi się pomnik, przedsta 
wlający robotnika z łopatą w ręku. Robotnik 
z lekko pochyloną głową trzyma nogę na kra» 
wędzi szpadla.” 

Nagle rozlega slę donośny głos szefa kom- 
panji: 

— Kom-panja!.. 

Żołnierze stają. 

— W prawo Zwrot! 

Żołnierze czynią zwrot na prawo. 

Wszyscy patrzą na pomnik! 

—*.No, co teraz będzie?.. — myślą żołnierze, 
przyglądając się bacznie pomnikowł. 

— Chłopcy! — rozlega się ponownie głos 
szefa kompanii, — Patrzcie, Jak „ten* głowę 
trzyma! Żebym ja u żadnego z was, broń Boże 
nie widział taklego „trzymania głowy”, zrozu- 
miano?!., Ba-a-aśl., W prawo zwrotl... Nas! 
przód, MATSZ lwa 


Stój 1. 


"2 

Wylątki z przemówień pana kaprala: 

— „Dwutygodniowy żołd żołnierski wynosi 
32 grosze. Starsi żołnierze zwrócą uwagę, aby 
młodsi nie trwonill napróżno pieniędzy”, 

— „Karabił wateży: kochać ják swą marzeż 
czomą, co silę tyczy również tych żołnierzy, któ 
rzy narzeczonej jeszcze nie mają”, 

—„żołnierzom nie "wolno spfzedawać zata- 
sowanego  chleba-przed Jego spożyciem, 

—:»Jeżelł żołnierz otrzymuje dwa zupełnie 
ze sobą sprzeczne rozkazy, to powinien spełnić 
ten ;rozkaz, który stol w najmniejszej sprzecz- 
noścł w stosunku do-drugiego". 


3. 
Slerwęzo ćwłczenie kawalerii. Kapitan wy- 
daje. rekrutom kamendę: 
— Wsładać na koń!.. Idę teraz do kasyna, 
lak wsiądziecie, to mnie. zawołacie, 


4. 

Rekrut Kapuściński Jakoś mle może sobie 
dać rady z szermierką. Starszy żofnierz, pełnla- 
cy filnkcje Instruktora, niecierpliwi się wreszcie 
i zwraca uwagę: 

— Ależ, drogi przyjacielu, jesteście poprostn 
osłem f. 

Nač to Kapuściński: 

— Panie Instruktorze, pozwoli pan, że zadam 
jedno pytanie: — czy jestem pańskim przylacie 
lem dlatego, że jestem osłem, czy też lestem| 
osłem dłatezo, że jestem pańskim przyjacielem?! 


5. 

Naczelny lekarz pewnego garnizonu był 
wielkim pedantem; 

Przez lego ręce musłał przejść każdy paple- 
rek, na którym lekarz ów dopisywał słowo 
„widzłałem” 1 pod tem składał swój podpis, 

Pewnego dnła ze szpitala wyszedł następu- 
lącysdoknnienti: 

— „Siostry kąpały sle dzisiaj'” 

Dyżurny lekarz, X, Y. 

= _ „Widziatem!* 

'Naczelny: lekarz, X, Y. Z. 


Stop. 


Eun F unrugy amt elg, 


Nocy dzis'ejszej dyżurują nastepujace aptekl; 


M, Kacpęiawicza (78: Pot 54) Suke, J, Sit 
kiewicza (Konernika 26), Zundelewicza (ul'ca 
Piotrkowska! 25). W. sw rafia isa iW Szafa 


(Przejazd 19) M Lipca (Piotrkowska 193) A. 
Rychło 1B Pabodv (11 Tietanada 86) (o) 


+ WÓALIU 

Nieście pomoc 
naibiednieiszym 

IEBEKSCAZKERNWAZEG 


Siwezgici w Polsce 


Przeszło 9 strajków w ciągu 3 miesięcy. —Najczęściej 
strajkują włókniarze. — Większość zatargów dotyczy 
warunków płacy.—Na liczbę 94 strajków tylko 
8 było wygranych 


Wszyscy narzekamy na złe czasy. 
na kiepskie zarobki, trudne warunki by- 
> lecz jednocześnie zdajemy sobłe do- 

konale sprawę z tego, że poprawa Ssy- 
tuacji w Polsce zależy przecie od po- 
prawy ogólnej sytuacji "w Europie, a na 
to narazie się jeszcze nie zanosi. Fák- 


tem jest jednak, że w Polsce nie jest go-; 


rzej niż w innych krajach, a pod pewne 
mi względami 
znacznie nawet lepiej. 

W innych krajach wzrasta bezrobo- 
cie, obniża się wartość pieniędzy i wi- 
doczne są wyraźne objawy inflacyine, 
podczas gdy 
nasza waluta stoi mocno, a o inflacji 

niema mowy. 

Oczywiście, że wszyscy zdają sobie 
sprawę z trudności, jakie szczególnie 
przypadły w udziale 

warstwie robotniczej, 
najbardziej kryzysem dotkniętej. Robot 
nicy wałczą o poprawę swego bytu, jak 
mogą. Między. pracodawcami a robotni- 
kami wynikają częste zatargi. Jakie 
jest ss tych strajków w Polsce i 
jak ie są ich rezultaty?... 

W ciągu trzech miesięcy ostatniego 
roku zanotowano ogółem w: Polsce 94 
straiki. 809 zakładów objętych było 
strajkiem. Blisko 150.000 robotników 
nie pracowało wciągu tych trzech mie- 
sięcy wskutek zatargów. -~ 

Najwięcej straików przypadło w tym 
okresie na województwa centralne, naj- 
mniej na województwa wschodnie. 

Jeśli chodzi o gałęzie pracy, objęte 
straikiem. to z dziedziny przemysłowej 


najwięcej straików przypada na 
przemysł włókienniczy. 
W omawianym okresie straikowało 20 
fabryk włókienniczych, a liczba straj- 
kujących włókniarzy wynosiła przeszło 
3.000 osób. Po przemyśle włókienni- 
czym drugie miejsce zajmuje 
przemysł metalowy. 

W omawianym okresie było 14 straj 
ków metalowców, a liczba strajkują- 
SĄ metalowców wynosiła przeszło 
I 

Wspomnieliśmy wyżej, że w ciągu 
trzech miesięcy było w Polsce przeszło 
90 strajków. 

Na jakim tle powstawały te zatargi? 

Żądania strajkujących dotyczyły głó 
wnie -. : 

zmiany warunków płac. 

Na liczbę 94:straików 70 dotyczyło żą- 
dań płac. Straików politycznych i de- 
mónstracyjnych było mało, bo zaledwie 
5. Reszta zatargów dotyczyła uznania 
organizacyi zawodowych. nieredukowa 
nia personelu, przyjęcia do pracy wyd” 
lonych pracowników i t. d. 

Ciekawą jest również rzeczą jak’ 
był wynik tych straików. Otóż okazuje 
się, że na liczbę 94 strajków 
tylko $ strajków było wygranych zit- 

- ae „i  „ PORNIE, 
50 — zo SA a 24 strajki zakończy- 
ły się fiaskiem. ; 
ı Warto zaznaczyć, że w tym samym 
czasie odbyły się trzy lokauty: jeden w 
przemyśle mineralnym i dwa w prze- 
eela irn 


ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE. dj 


według przepisu. '. 


Dra med. St. 


przewyższają. wszystkie tego rodzaju środki leczni:ze. 


powodując przyzwyczajenia. 


Zawsze w tej samej dawce — usuwają z przew 


BREYERA 


_ Działają bezboleśnie, 


pokarmowego szkodliwe fermenty i trucizny, powodujące czasem zatrucie całego 


organizmu, zwapnienia naczyń, 


przyczyniając 


„się do przedwczesnej starości. 


dnie 


5 KB nhietóć. 3 
Ses Grety Garbo 


wprowadzi: w błąd azjennikarza 
berlińskiego 


(lu.) — W tym samym czasie, gdy 
pisma przynosiły wiadomość o tem, że 
Greta Garbo opuściła Hollywood i prze 
niosła się do swej północnej ojczyźny, 
w Berlinie ukazała się inna wiadomość, 
donosząca, że Greta Garbo: bawi w sto 
licy Niemiec. Nic dziwnego, że wiado- 
mość ta wywołała 

wielką sensację. 
Tem większą, że wślad za tą wiadomo- 
ścią ukazała się fotografja „boskiej tire 
ty“ przy stoliku w jednej z kawiarń 
berlińskich. 

Reporterzy. pism niemieckich rzucili 
się na Gretę Garbo, zas PE ją pyta- 
niami. I co się okazało 

Nie była to wcale Greta Garbo, lecz 
iej sobowtór — 

piękna wiedenka Greta Glogau. ' 

Twarz iej niezmiernie podobna .do 
fizjonomii Grety Garbo, wprowadziła 
w błąd berlińskiego dziennikarza, który 
podał tę wiadomość do- pisma, nie 
sprawdzając przedtem jej PENAF 


Nowy film . sę: 
Liljany Harvóy 
(lu). — Liljan Harvey po spędzonym 
urlopie w Europie powróciła już do 
Ameryki, gdzie przystąpiła do nakręca" 
nia nowego filmu. Scenarjusz artystka 


przywiozła ze sobą z „Europy Jest to 
„podobno = 


„wspan!: ala k 
„| specłatnie. napisana dla. komedin: Syin 
tej komedii PERI „Powózrjego Cesar- 


Nowiny 
teatralne i filmowe 


(lu). — Reżvser rosyjski „Pudowkia 
twórca filmu „Burza nad OE, przy= 


nie|stąpił do realizacji obrazu p.t. „Dezer- 
odu ter”. 


(lu). — Nowy film Toma Mixa, kró- 


Żądać w oryginalnem opakowaniu w aptekach i składach aptecznych, lub w wytwórni| ją cowboyów, nosi tytuł „Przyrzecze- 


„POLHERBA*, Kraków — Podgórze Skr. 48 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę 
„JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE”. 


aso? Tu radje?.. 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
„POLSKIEGO RADIJAS 
WTOREK, dnia 8 listopada 1932 roku. 
11.40—11.50: Codzienny Przeglad Prasy Pol. 
skiej. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St. 
Meteor. dla komun. lotn. 
11.58—14.05: Svgnał czasu z Warszawy. Hel- 
nał'z wieży Mariackiej w Krakowie, 
12.05—12. 1o: Odczytanie programu na dzień 
bieżąc i 
1210213. 26: :Koncert z płyt gramofon, 
13.20—1325; Komunikat meteorologiczny, 
13.25—15,40: Przerwa, 
15.40—15.50: Komuni ikat gospodarczy, 


15.50—15.55: Chwilka lotnicza i przeciwzazowa 


Komunikat Państw._Urzęd. Wych. 


15.55—16.00: 
Sportowego. 


Fizycznego i Państw. Zw 
16.00—16.15: „Wśród książek* 


ryk Mościcki. 

16.15—16.30: Odczyt dla nauczycieli 
organizowanego przez Min. W 
p. t. 
miejsce w organizacji 
dr. Marja Kownacka. 

16.30—16 40; Płyty gramofonowe 

16.40—17.00: „Jak powstaje papieros* — wygl. 
inż. Zygmunt Kacprowski. 


szkolnej” — wygł. 


17.00—17.50: Popołudniowy koncert symifonicz- 


ny w wyk. ork. Filharmonji Warsz, pod 


dyr. Grzegorza Fitelberga. 


1750—18.05: a) Przemówienie w ięzyku 'angiel- 


skim dyr. Międzynarodowego Biura Pracy 

w Genewie p. H. Butlera, b) Odczyt p. H. 

Buda „Bezrobocie. a plan wielkich robót 
publiczny ch* w języku polskim. 

aranan Odczytanie programu na dzień na- 

pry, 

an. "18. 50: 

„Eurogpejskie< o‘ 


Muzyka lekka z kawiarni hotela 
— orkiestra pod kier Wiesła- 


wa Wilkosza, W przerwie:: wiadomości bieżące 


— przegląd nal- 
nowszych „wydawnictw „omówi prof. . Hen- 


(z 23 
R.i O.P 


„Zajęcia pozaszkolne młodzieży i ich 


18.50—19.10: Rozmaitości. 
19.10—19.20: „Historia loterii w Polsce", 
„red. Waroczewski. 


Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45: Felieton muzyczny p t „Dziennie 
czek Stuttgardzki Chopina, wygl. p. Leo- 
pold. Binental, 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—21.15: Koncert popularny. Wykonawcy: 
Ork. R. P. pod dyr. J; Ozimińskiego. Wa- 
lentyna Walewska (śpiew) i Ludwik Ur- 
stein (akomp.)-- 


1 21.15—21.20:. Wiadomości sportowe. 


ng M „05: Eiee do Prasowego Dziennika 
21.252200: "Recital fortepianowy Aleksandra 


Tansmana. 
22.00—22.15: Kwandrans literacki: p. ts Dla-|1. 
„czego to właściwie p. Hipolit zbankruto- 


wał”. fragm. z powieści 
Promień”. 
22.15—22.55: Muzyka taneczna. 
22.55—23,00: Urzędowy Komun, Państw, Inst, 
Meteorolog, i komunikat policyjny, 
23.00—23.30: Muzyka taneczna. 


"AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.30. Budapeszt. „„Walkirja* op.Wagne 
ra. Tr. z Opery Królewskiej. 
19,25. Wiedeń. „Cosi fan tutte“, op. Mo- 
zarta. Tt; z-Opery Państwowej. 
20.00. Bratisława. Koncert symf. z udz. 
Roberta Soetensa. 
20.15. Monachium. 
op. Hugona Wolfa. 
20.30. Genewa (Sottens). Koncert symi. 
20.30. Mediolan. „Casa mia, casa mia“. 
operetka-Pietri'ego- 


eromskiego p. t. 


mna 


WYS. ten reżyseruje Hubert Bourlon. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w! 


„Der Corregidor“. ] 


Zięciakiewicza. 


nie“. Ma to być jeden z najlepszych fij 
mów sensacyjnych. 


~ 
(lu), — Wszyscy znaja Manii 
dobnie ponulatneke aktora francuskie- 
go Henri Garata... Henri Garat ma ojca 
Jeana. który również zapraznał iy 38 
artystycznej. Jean >> wystąpi 
wkrótce w filmie p.t. ..Bluff*. Obraz 


se 
(lu). — Popularny komik francuski 
Armand Bernard ukaże się na ekrane 
w filmie p.t. „Antoinette“. 
— ——— 


KAMLCUK Tato lny 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i dm następnych wieczorem publiczność 
w dalszym ciągu zapełnia szczelnie widownię, 
bose ły gorąco świetną PL SŁ, Wysock: ej, 


paca a Popowa hse TA w goskonalej komedji 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś í codziennie wieczorem .bawić nas bę. 
dzie pełna werwy-i humoru- 100.procentowa fare 
sa , Rembrandt na sprzedaż”, Kapitalny M chat 
Znicz święci tu analogiczny triumf jak w nieza- 
pomnianem „Hau Hau", 


WYSTĘP OFERT EE" w TEATRZE 


Po wielkim sukcesie jaki odniosła Opera 
Lwowska w „Cyrulku Sewilsk'm* wyborny ze- 
spół ten wystąpi raz leszcze jeden w środę wie- 
czorem z arcydziełem Puccinie „Cyganerja“ 


Udział wezmą: AOA: Kisielewska, Badle- 


wicze Worch i Znicz 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 155. 
Dziś o godz, 8,15 poraz pstatni Tai na 
m srodę 4 
ę wyjątkowo o godz, 7 wiecz 
mjera poematu „Pam Tadeusz" w nei, "St 


Lig" 


[i 
s. 4 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. 
Ofiarą niezwykłego zabólstwa padła młoda 


`- jeszcze i ładna hrabina Wiłska. którą zna- 


„lezione nagą przywiązaną do konia. Hrabina 


Wiłska była uduszona. W ręku jej znale- 


ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po | 


rębskiej. ' 

„Porębsbka ` jest biedna, lecz uczciwą 
dziewczyną- Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 


Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier-; 


cią miala wyjawić jakąś tajemnicę, doty- 


„ czącą życia Leny. Tajemnicę tę zabrała jed» 


nak ze sobą do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który ją porzuca, gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 


Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwórni s 
„Roll-Film*, Właścicielem tei wytwórni jest W wreszcie rzekł: 


Mueller. szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 


=` skiem, a do tei bandy prócz Muellera oraz 


ser* Lehman. j : 
Dzięki podstępowi. Mueller wciąga Lene 


- do wytwótni. chcąc z niej również uczynić 


szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 


' go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
„ „stawione- sidla, 


okrutnych sidet. 
" gwia 


W nocy zakrada się do poselstwa fran- 


Wiery Tuckolskiej należy jeszcze e on do Zakopanego. Wypoczniesz... 


współczesna. SEZ 


— Do dna, no!.. Pomyślność!.-. 

Wypiła. 
chybotało wszystko dokoła. Żyrandol 
na suficie wyprawiał dzikie harce. Prze” 
chyliła się lekko na bok. 

Baron przysunął się do niej. 

Nie masz 
nam zazdroszczą... — szepnął —Wszy- 
scy Są tobą zachwyceni... 

— Doprawdy? — odparła, przechy” 
lając się wdzięcznie. 

— Bardzo się wszystkim podobasz... 
Mnie również.. Strasznie cię dzisiaj ko- 
cham... Ogromnie... Tak, jak nigdy... 
Tylko jesteś bardzo blada... 

Przez chwilę przyglądał się jei u 


— Wiesz, wpadła m! w tej chwili 
|do głowy dobta myśl... Pojedziemy hr 
a 
również jestem zmeczony.. W Zakó- 
panem teraz jest ślicznie... Spędzimy 
jtam razem kilka dni... Pojedziemy dó 
Ce do Morskiego Oka... do- 

rze 


Lenie zabłysły oczęta, ale zaprze- 


cuskiego i zabija attache wojskowego, wy- | czyła ruchem głowy. 


kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być grą til- 
mówą. lecz okazało się rzeczywistością... 

< Lena nie może się już wyzwolić z tych 
Mueller uczynił z niej 


"filmową — Inę Rey — « gdy spel- 


pita już swą rolę szpiega. zwinął. przedsię- 
. biorstwo i wlotnił się wraz z Lehmannem i 


` innymi, 
nie 


"mia swe obo 


le ciągle jeszcze ma ją na oku i 
estaje jej szantażować, - 
ykryciem tej szajki szpiegowskiej zaj- 
mują się trzej detektywi: — Jan „Zęnotą 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. — 


„Kaleta zakochał „się w. Wierzę, Tuchol- „zachowujesz się 
skiej tod tego, czagą mniej Siiani speł, Zaraz wydam zarządzenia. żeb 
wiązki 2. MASAA 100% "F |fkowano nasze rzeczy i po rozejściu się 


Jednym ze współpracowników Muellera 
fest również- Adolf Krantzman, właściciel 
sklepu obuwia. Żegota, Grant i Kaleta 
wraz z dwoma adowcami: — Rekinem 
i Walewskim — zakradają się w nocy do 
owego sklepu, by dokohać tam rewizji. 
Wszyscy trzej detektywi znikają w sklepie: 
w. tajemniczy sposób. 

omisarz Wentzel deleguje wywiadowcę 
Rekina, aby aresztował Krantzmana w jego 
prywatrem mieszkaniu, 
„ Rekin wsiadł do policyjnego auta i po- 
jechał 

Zamiast Krantzmana zastał w mieszkaniu 
jego wspólnika Raaba, który wskazuje po- 
pa drogę do podziemnej kryjówki szpie- 

w. 


Wentzel zabrał ze sobą część policjan- 
tów wraz z Rekinem. $ 
Przedstawiciele władz znaleźli się wśród 


„ zupełnego mroku. A 


` Kołaczka, który przybył do Le 


- lem serca zrywa z mim na zawsze. 


 „Tomphson. 
kiego, kt 


Po.wielu tarapatach udało im się zwol- 
nić i ocucić Żegotę, Granta i Kaletę. 


+s 
ia 


Lena po nieudanym -zamachu samohój- 
czym znalazła się w pałacu barona Regena, 
który jednocześnie jest właścicielem wiel. 
kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
włelu robotników, między innemi również 

ny, 


b z 

skarżyć się na swój ciężki los. dka 
Lena udaje się w odwiedziny na 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mi 


Pare tnik Roman Żeber z żoną į có 
anka. 
Laseckł zatęsknił do Leny i zawiadomił 


a. że chce się z nią rozmówić. Lena z bó- 


Lasecki 
żegna ją rozgóryczony; à 3 
'Nadszedł dzień zaręczyn Leny z baronem 
Regzenem. W pałacu panował uroczysty na- 
strój. Bal zaręczynowy zapowiadał się im- 
ponułąco. ` ý ; 
Policje zaaresztowała na ulicy pijanego 
a, woźnego-z poselstwa francus- 
. brat udział w zamordowaniu 
atiache wojskowego Duvała, 
Tomphson podczas przesłuchania wymie- 
nia nazwisko Leny, 
Prokurator każe Żeśocie i Grantowi spro. 
wadzić Lenę do. Urzędu Śledczego, 
Lena prosi Żegotę i Granta, aby odłożyli 
aresztowanie do godziny 6-ej nad ranem. 
Ostatnie godziny:na balu Lena spędza 
w towarzystwie barona. 
Zaciązgnał ją na koniec Sali, gdzie stał 
wolny stolik. Na stoliku stała flaszka z wi- 
nem. Nalał dwa kieliszki. 


| czego nie chcesz jechać do Zakopafie- 
ro R ATE MAKEKE 


Nie, nie.. — odparła. — Nie mo” 
żemy jechać... 

— Nie możemv?... Dlaczegó?... 

— Bo nie.. Nie pytaj teraz... Do- 
wiesz się jutro... Nalej jeszcze tróchc 


W oczach jej znowu błysnety łzy. 
— Wiesz, nie rozumiem cię... Dla- 


lepszego do roboty?:.. 
tak jakoś dziwnie... 
żeby śpa- 


ig 


gości pojedziemy na dworzec... 

nie... — powstrzymała go 
znowu. — Jestem zbyt zmęczona... Mu- 
simy wypocząć... Zaczekaj... Nalej wi- 
na... 

Baron wzruszył ramionami i- nalał 
dwa kieliszki. Lena wychyliła do dna. 
Była już znowu pijana, jak przedtem. 
Nie wiedziała już co mówi, co robi... 

Wzieła baroma pod rękę. 

— Chodź. Musisz ze mną zatań- 
CZYĆ... 

Rzuciła się w wir walca. Baron nie 
mógł sobie dać z nią rady. Orkiestra 
już zmilkła. a ona jeszcze tańczyła. 
Goście. podochoceni zabawą i winem, 
nie szczedzili jej oklasków. 

— Brawo!.. Brawo !!... 

Baron uwolnił się z jej objęć. Lena 
w dalszym ciągu tańczyła sama. 

— Czardaszka! — zawołała. 

Podkasała lekko bałową suknię, u- 
kazniac swe pyszne. rasowe nogi, ! za” 
częła na nowo tańczyć. Jej żywiołowy 
temperament przynaglał muzyków do 
coraz szybszego rytmu. 

Lena już nie tańczyła, lecz unosiła 


ulicę si enad podłogą. Obcasami ledwo doty- 


kała ziemi, 

Jak huragan rzemknęła po sali. 
Trwało to kilka minut aż wreszcie wy- 
czerpana i blada padła w ramiona Re- 
gena. 

— Unko. — szepnął — uspokój się... 
co ci się stalo? 

Lecz ona na nic nie zważała. Pod- 
biegła do stołu. chwyciła kielich i wzno- 
sząc go do zgóry. zawołała: 

— Uwaga!... Pijemv za zdrowie tych. 
którzy nie mogą już nłakać!... 

Toast ten wywołał ogólne zdumie- 


— Za dużo piła... — rozległy się glo- 


sv. 

Ale Lena nie zważała na podejrzii- 
we spoirzenia rości, 

— Prosze: kto piie ze mma?... Nikt?... 

Wśród gości nastąpiło maleńkie za” 
żenowanie. Trzeźwiejsi usunęli się z sa” 


— No, pii.. Za naszą pomyślność.. Za Ib a cì którzy, podobnie jak. ona, nie 


naszą wspólną pomyślność... — rzekł baron. 
Lena nie chciała już pić. x 
— Musisz.. Ze mną musisz... Nie napi- 


jesz się?... Ze mną?... Linko, no... 
Wzięła kieliszek 


zdawali sobie sprawy ze swych czy- 
nów, przyłączyli sie do nowej piiatyki. 
Baron wiał ja pad rękę. 
— Uspokój się, Linko.. — prosił ją. 


E” 


pojęcia jak wszyscy, 


"ti leca 1 Az 


"TAJEMNICA HRABINY | 


Sensacyjna powieść 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK 


— Jesteś wzburzona... No, usiądź... Od- 


Zamroczyło ją odrażu. Za-| pocznij... 


— Nie... — przekomarzała się Lena. 
— Właśnie, że nie... Nie'i nie... Jaki ty 
biały... Bieluśki... Ha-ha... He-he... I nos 
masz taki duży... Jak aeroplan.... 

Zachwiała się lekko. 

— Połóż się, Linko.. — namawiał 
ia. — Wypocznii... 

— Nie.. To są ostatnie godziny. ro- 
zumiesz... Nie mogę sie położyć... 

— Jąkie ostatnie godziny?.. Co ty 
pleciesz?... 

— Nic nie wiesz, nic nie rozumiesz... 
Nie trzeba.. Potem zrozumiesz... Słu- 
chaj, czy przestaniesz mnie kochać?... 
Ale powiedz, przestaniesz?.. No. chcę 


O ! 


Twiędzieć?.. Porzucisz mnie?... Nie?... 
Nie?.. Nigdy?.. Nawet, gdy.. gays." 

l zaczęła się nagle śmiać. _ 

— Jaki ty masz nos!... A jakie uszy!... 
Długie, długachne!... 
ste!... 
P ochwili śmiech urwał się. 
Załkała. "NĄ 
iz Najpierw cicho. potem złośniej... 
Zabulgotało coś w gardle. Rzuciła: się 
Faaraot na szyję i szeptała wśród 

ań: 

— Żegnaj... Żegnaj.. na zawsze. ' 

Baron gładził jej pachnące włosy:t 


kładł wszystko na karb nadmiernej tlo-- 


ści wypitej wódki... i 


Rozdział czterdziesty czwarty 


W urzedzie śledczym. 


Żegar wybił szóstą. Do sypialni Lė- 
pf Sed zapitkał cicho. Lena spała jak 


Pukanie powtórzvło się. Zuzia nie 
mogła doczekać się odpowiedzi. Otwo- 
rzyła drzwi 

— Proszę patí.. Proszę pani..«. 


Lena poruszyła się. Otworzyła oczy. 


— Go?..: Co się stało?!... 


— Jacyś dwaj panowie przyszli... 


Chcą się koniecznie zobaczyć z panią... 

Zerwała się z kanapy. 

— Gdzie są?... 

m żre Na dole... Czekają W. sieni... 

— A pan gdzie jest?... 
| = —-Dobrze... Powiedz, że zaraz zej- 

dę... Goście odeszli?... 

— Już, proszę pāti... 

— Dobrze, możesz iść spać... 

Zuzia zmierzała ku drzwiom. 
Poczekaj... — powstrzymała ją 
Lena. — Gdyby pan pytał gdzie jestem, 
to powiedz... powiedz, że... nie wiesz... 

Stanęła przed lustrem. Zuzia wy* 
szła. A 

Lena szybko poprawiła włosy i wcią 
gnęła futro, Włożyła kapolusz z wo- 
alką. Na dole czekali dwaj wywiadow= 
cy — Żegota i Grant. i 

Lena zbliżyła się do nich na pal- 
cach. [a 

— Jestem gotowa... — szepnęła. 

Poraz ostatni ogarnęła wzrokiem 
szerokie schody, prowadzące do gór- 
nych salonów, 

„Przed kilku godzinami szalała wraz 
zdnnym! w tym pałacu, teraz żegna się 
z nim może już na zawsze... Ukradkiem 
otarła łzy. 

Otworzyła kluczem drzwi i wyszła 
na ulicę. Przed pałacem czekało auto. 
Wsiedfi. 

Budził się szary ranek, Było zimno. 
Lena otułiła się szczelnie w futro. By- 
ła zmęczona i niewyspana. Jak przez 
mgłę przypominała sobie dzieje ostatniej 
nocy. Zdawało jej się, że to było bardzo 
dawno... MED 

Żegota i Grant siedzieli po obu stro- 
nach i milczeli, 

Przejeżdżali przez puste, szare uli- 
ce. Zatrzymali się przed gmachem u- 
rzędu śledczego. 

Gdy wysiadła z auta, poczuła, że w 
ręku ściska jakąś kartkę. Nie zauważy- 
ła nawet kiedy wciśnięto jej tę kartkę. 

Odwinęła szybko i przeczytała: 

— „Nie przyznawać sie do niczego. 
Qmyika, _Zaprzeczać. Zniszczyć kart- 
e“. 

Lena zrozumiała odrazu, Otucha 
wstąpiła w jej serce. Więc jest jeszcze 
nadz eja... 

Spojrzała na Żegotę. lecz on skłonił 
się tylko i rzekł: 

— Proszę na górę... 

Spojrzała na Granta. lecz z iego twa 
rzy również nie mogła nic wvczyłtać, 

Kto jej podrzucił tę kartkę?... 


Przedewszystkiem zastosowała się 
do prośby anonimowego autora i znisz- 
czyła liścik. 

Weszli ną górę. Prokurator czekał 
już wraz z kómisarzem Wentzlem. 

Lenę wprowadzono do gabinetu kor 
misarza. Prokurator przywitał się z nią. 
i  — Bardzo pan'ą przepraszamy.. ale 
chodzi tu o pewne wyjaśnienia... Może 
pani będzie łaskawa spocząć... x 

Wyw'adowcy stanęli nieco „dalej. 
Lena usiadła, rozglądając się dokoła 


zdziwionym wzrokiem. Komisarz Wen- 


tżel przyglądał się jej uważnie. -<+ = 
— Czy pani zrała pana Duvala? — 
zapytał prokurator. 
— Puvala?., — odparła 


kartce. — Pierwszy raz słyszę to naz- 
WISKO... y | 

— Nie znała go pani... Jięknie.. A 
czy była pani kiedyś w poselstwie fran- 
cuskie? g ng 

— Nigdy... Nie miałam potrzeby... 

— Nie była pani tam... Aha... A czy 
wie pani, że Duval został zamordo- 
wany?..- y 

— Wiem. czytałam o tem kiedyś w 
gazetach... Rozpisywano się o tej zbro- 
dni bardzo obszernie... Duval był podó- 
bno sekretarzem poselstwa. już nawet 
nie pamiętam... Tylko tyle wiem w tei 
sprawie... _ | i 

— Nic więcej?,.. 

— Absolutnie.... 

Prokurator pokiwał głową. Spojrza 
na komisarza. Wentzel poruszył się na 
jkrześle i zapytał: my 
|. — Pozwoli pani, że zadam pani je- 
dno pytanie... Co pani robiła w nocy z 
dnia 24 na 25 sierpnia?... 

Lena drznęła. Pamiętała doskonale... 
Była to data zabójstwa Duvala... 

Wiedziała, że od tej odpowiedzi za- 
leży bardzo wiele. Ale anonimowy do- 
radca kazał jej wyprzeć się wszystkie- 
po.» Odparła więc po krótkim namy- 
śle: 

— No, bo ja wiem... Pracowałam je- 
szcze wtedy w wytwórni filmowej... — 
Ale tej nocy nie robiliśmy zdaje się 
zdjęć... ą 

— Więc co pani robiła?... 


— Prawdopodobnie spałam, albo by- 


łam w lokalu... 

— Sama?... 

— Nie... 

— Więc z kim?.. | 

„Lena znowu umilkła. Czy mogła pò- 
wiedzieć, że jej towarzyszem był wów 
czas Żegota?... 

Wolała go nie mieszać do tej spra: 
wy. Żegota w'dać również zaniepokoił 
się jej odpowiedzią... Ale musiała prze- 
cież podać jakieś nazwisko... Przecie 
ńie uwierzą jej, że sama spędzała noce 
w lokalach. 


(Dalszy ciąg jutro). 


I oczy wyłupia* 


; ) Lena; sto- 
sując się do wskazówek podanych w 


| 


sz z z — 


Sir. 5 EDEN TAYWEZETNY R 2) 1932 


Echa mordu politycznego w Wilnie! 


Działacze komunistyczni na ławie oskarżonych 


Wilno, 7 listopada. | komunistycznej, którzy brali pośredni; 
W dałii dzisiejszym wileński Sąd! bezpośredni udział w zabójstwie Mar- 

Okręgowy będzie rozpatrywał sensa- | golisa. 

cyjną sprawę, bedącą echem zamordo* Kilku sprawców zbiegło zagra ioi; 

wania niejakiego Margolisá, którezo | prawdopodobnie do Z. S. 

zwłoki znalazł swsgo czasu pluton żoł- Na ławie oskarżonych "wileńskiego 

nierzy na wzgórzach Belmontu, w po-| Sadu Okręgowego zasiedli w dniu 

bliżu majątku Leoniszki. wczorajszym członkowie K. P. Z. B. 
W wyniku przeprowadzonego docho- | Kapłan. Eingorn | Szerman. 

chodzenia zostało ustalone, że Margolis 

zamordowany zo!sał przez komunistów 

na mocy wyrcku partyjnego rkaZuiące- 

go mo na karę Śmierci jako prowckatora. 
Dzięki energii policji śledczej udało 

się zatrzymać trzech członków partji 


Tajemniczy mord pod Tczewem 


Nazwiska zabitego nie ustalono 


Tczew, 7 listopada. jże zachodzi tu wypadek morderstwa, 
We wsi Swarożyn pod Tczewem 'przyczem sprawca rozpłatał zapomocą 
chłopcy pasący bydło dokonali straszne” |ostrego narzędzia swej ofierze czaszkę: 
go odkrycia. Przy zamordowanym nie znaleziona 
Jeden mianowicie z pastuszków wiżadnych dokumentów. któreby umażii- 
toku zabawy ukrył się w stogu z grocho-|wiły ustalenie jego nazwiska. 
winą, przyczem natknął się na jakiś twar Z odzieży jedynie zamordowanego 
dy przedmiot. Zaciekawiony począł go|można wywnioskować, że mia Się tu do 
odgrzebywać i ku swemu przerażeniu czynienia „ włóczęga, który prawdono= 
odkrył zwłoki 40-letniego mężczyzny: | dobnie zamordowany został przez swych 
Natychmiast na miejsce wypadku | fowarzyszy: 
zjechała komisja śledcza, która ustaliła, 


aamiast reRamiczek.. żelazo 
Afera transportowa w Wilnie 


Wino, 8 listopada. „firma wydelegowała na stacię jednego 

Jak się dowiadujemy, policja śledcza |ze swych pracowników. Przy wydawał- 
w Wilnie prowadzi obecnie dochodzenie ; niu skrzyni pracownik ów zwrócił uw a> 
w sprawie zagadkowczo zaginięcia to- | gę, że żelazne obręcze skrzvni w, zlą- 
warów, przesłanych bagażem kolejo- | dają jakoś podejrzane, jakgdyby były | 
wym z Sosnowca do Wilna. naruszone, 

Szczegóły tej sprawy przedstawiają Zażądał on, by skrzynię a h g 
się następująco: w obecności przedsta! wicieli Staci T 

Przed niedawnym czasem Dom eks- | warowei celem stwierdzenia czy Waży 
pedycyjny Wileńczyk w Wilnie miał A jest w porządku. 


otwartych za wyjatkiem newnych fraz" 
mentów procesu. które odbywać się bę” 
da przy drzwiach zamkniętych. 
Sprawa potrwa prawdopodobnie kil- 
ka dni 


trzymać dla pewnej firmy wileńskiej Naskutek jego żądania skrzynię nie- 
skrzynię towaru rękawiczek z Sosnows |zw?łocznie otworzono. Okazało się. że 
ca wysłaną przez Sosnowiecki oddział podejrzenia odbiorcy były zaś ddone: 
Warszawskiego Banku Handlowego. Zamiast transporiu cennych rękawiczek 
W tych dniach Dom Ekspedycviny |na sumę przewyższającą 2000 zł. skrzv- 
Wileńczyka otrzymał nia wypełniona była kawałkami Żelaza 
oraz staremi książkami, jedynie z góry 
leżała Kilkadziesiąt rokawiczeg: 


MYCH 


©0693 
PORADNIA | 


MENEROLORICZNI 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1. 

tel. 205-38. 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

11-1 ) przyjmuje 

2—3 ) kobieta-lękarz 

w niedzielę | święta od 9—2 pp. 

leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
Porada 5 zł. 


DOKTÓR 


zawiadomienie, 


ze stacji towarowej. że skrzynia z towa- 
rami przybyła do Wilna. wobec Czego 


Dr. med. 


H. KRAUSKOPF 


Akuszerja i choroby b 
e 


powrócił 
ZGIERSKA 15, tel. 113-47 
P Przylmuje od 4—7 wiecz, 


GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 


Dr. Polaka 


NAWROT Nr. 7 
Tel 164-21. 
prąd wysokiego napiecia I frekwencji, 
radium, lampa Hellum, DIATERMJA 


chor. 


przyjmuje do 8.30. 
10--] 


Dr. Jan 


30—2 
Tel. 


TZYRCYI 


Rozprawa odbywa się przy drzwiach| pod: 


— AO S „adw wn 


iły sę sukienki I1- a Zofi; Prohas- 


G-a0o Siergpmia 2 
i od 8—9 w. w niedz, i święta od 


Dła pań oddzielna poczekalnia, 
_ Dla niezamożnych ceny lecznic, _ 


ul. awa Nr. 7 


Nr. 812 


8.X1 STA ELEL NART a E A 


Y 


B, inspekfor szkolny pod Radomiem 


oskarżony o otrucie sekretarza powiatowej 
komendy policji 


Radom, 7 listopada. „tomiast Snopkiewicz zmarł, a sekcja 
Wczoraj toczył się w radomskim Są- |zwiok wykazała śmierć wskutek otrucia 
dzie Okręgowym sensacyjny proces o Wiadze podejrzewały wobec tego, iż 
trucicielstwo. pati Plebańczyka była tylko zręczną 
Na ławie oskarżonych zasiadł b. in- rafinowaną symulacją, celem odwró- 
spektor szkolny w Opatowie — Plebań- cen a podejrzeń o otrucie Snopkiewicza 
czyk, któremu akt oskarżenia zarzuca i na tej podstawie, inspektor został aresz 
stępne otrucie sekretarza komendy |towany. Motywem tej ponurej zbrodni, 
iatowej Pol. Państw., Józeła Snop-| była zazdrość o żonę. 
ewicza. Obronę Plebańczyka wnoszą adwo- 
Latem, tego roku, Plebańczyk zapro”, kaci Zdzitowiecki i Ettinger (Warszawa) 
sił Snopkiewicza do siebie na libację. Proces wzbudził olbrzymie zaintere- 
Po tej li libacji obydwaj zachorowali, Ple- | sowanie. 
bańczyk odrazu jednak wyzdrowiał, na- 


Napad bandycki pod Chojnicami 


Sprawcy skazani na kary więzienia 
Chojnice, 7 listopada. | zamaskowany łatwo pokonał, poczem 

Sąd Okręgowy w Chojnicach roz-| uciekł z kasetką, Za nim wyskoczył 
patrywał sprawę napadu rabunkowego Saldat, zabrawszy przedtem znajdującą 
w Trzebuniu w pow. kościerzyńskim. |Się w kuchni puszkę z zawartością 100 

Na ławie oskarżonych zasiedli bez- | złotych. Razem bandyci zabrali prze- 
robotni Rudqlf Rzepiński, Franciszek szło 5 tysięcy złotych. 
Saldat i Paweł Lepak, wszyscy z Koś- Podejrzenie odrazu padło na Lepa- 
cierzyny oskarżeni o to, że 8 września| ka, który wydał swych wspólników. 
br. napadli na dom Stefanii Trzebatow-| mimo, że bandyci złożyli wzajemną: 
skiej i zrabowali około 5 tysięcy zło” 
tych gotówki. Trzebiatowska jest ciot- | ujęcia. W czasie rewizji policja znala- 
ką Lepaka, który, wiedząc, że — jak złą w ogrodzie Rzepińskiego zakopane 
twierdził na rozprawie — „ciocia leży | pieniądze, które w całości zwróciła po- 
na pieniądzach“ wespół z Rzepińskit, | szkodowanei. 
który jest również krewnym Trzebia- Przed sądem napadnięta Trzebia- 
towskiej udali się, dobrawszy jeszcze | towska, nie chcąc obciążyć swych: 
do pomocy Soldata do Trzebunia. krewnych odmówiła zeznań, kuzynki 

Lepak pozostał na czatach, Saldat! ich natomiast zeznawały obciążająco 
zaś i Rzepiński weszli przez okno do,dła nich. Sąd po naradzie ogłosił wy- 
mieszkania. Rzepiński odrazu podszedł; rok skazujący Rzepińskiego i Sołdata 
do łóżka i wydobył z siennika pudełko za napad rabunkowy na karę więzienia 
od cygar, które zawierało pieniądze. W; po dwa lata. Lepaka zaś z współudział 
łym czasie zbudziła się kuzynka iegu |na jeden tok więzienia. Zasądzeni wy- 
Anna, którą jednak  Rzepiński, rok przyjęli. 


Sfraszna śmierć 11-letniei dziewęzynki 


"Wczasie rozpalania pieca, stanęła w p owiemaci 


Katowice, 7 listopada! kiej. / * 

Straszny wypadek miał miejsce w 
Zawodziu przy ul. Szyb Bożego Narór 
dzenia. W czasie rozpalania oznia. zapa" 


będąc 


rze, gdzie zaalarmowani sąsiedzi stłu- 
į mit: ogień. Przewieziona do szpitala, 
dziewczynka wkrótce zmarła, S 


15 -sza najirywolniejsza, erotyczna RCIE PER 


„Dama z Pieskiem” 


DOKTÓR 


Ziomkowski 


skórne, weneryczne | moczo= 


wkrótce 
w Łodzi, 
25 1° 


—— 


„Czystość” 


drutowanie, 


NIE PREZERWATYWY! — 
| lecz wyrażnie PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wszyst:o inne zaś rzekomo 
równie dobre, iak nażener'iczn ei ren 


nd 2—4 po poł! 
-€i. Prawdziwe, jedynie z nazwą „O 


cvklinawanie. 
froterowanie orzz Sprzątawie biur. po- 


koi. Czyszczenie Szvb. 
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KLINGER 


Srecna chorób weneryczn 
kórnych i wlosów 
i (Porady seksualne) 
ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 
Przyłmuje od 9—11 
w niedziele | Święta od 10—I2. 


przyjmu'e ^d 


dziękowań i uznanie 


Cegielniana No 4 


telefon 216-90. 


moczopiciowych i skórnych 


Przyjmuje od godz. 8—2. 5—9 kowska 131. m. 5. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dia niezamożnych ceny lecznic, 
LEKARZ - DENTYSTA 


JF. Horowitz Kopciowska 


Rynku 


Piotrkowska 294 
tel. 122-89 


I RB BEZ A SEŻ n BAZA 
H. Wotkowyski ZA TRAFNE przepowiednie dużo po- 
Chiromantka z ak 


` Specjalista chorób wenerycznych HCZENNICE do EE: luksusowej 
bielizny damskiei poszukuje się, a 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłiciowe 
przeprowadził się na ul. 


Traugutta 8 reton tro-s 


przyimuje do 10 rano i od 4—8 ppoł. 
niedz. i święta od ll do 2 po pol. 


3 POKOJ SWE 

z wszelkiemi wyzodami (gaz elektry EM Ł róg Złotej, 

czność, wygódka i kąpielowy) słone» 
Piotrkowskiej między 

16-go Sierpnia i Andrzeja może by: 

częściowo umeblowane ODNAJME. 


ZŁOTO, BIŻUTERIE. kwity s | 


Oferty sub „K. G. E" 30—2 
we kupuje 1 plaw najwyższe ceny. 


lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokói. 3) sprzedać nieru- 
ch+mość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 

wiek okazyjme, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj pó; 
‘|da drobne azułoszenie do Republiki“ 
KRAWIEC kilkuletni współpracownik 
firmy Gelassen i Kazmierski przyimu- 
ie wszelkie roboty wchodzące w za- 
res krawiectwa z własnych i powie- 
edt materjałów po cenach bardzo 
„ Wysoka 19, m. 2, róg niskich. Wysoka 19, m. 2, róg Złotej, 


MPELOKI 


okazyjne 


w lecznicy przy 


4—7 p. p. 


zdobyła słynna czne na ulicy 


Andrzeja 32, 


———— 


1 58. |" niedziele i święta od godziny 9—1.TREMO, szafa, leżanka oraz inne rze- Zakład jubilerski l. Piłałko, Piotrkow- na węgiel s. i Tel. 164-21 
czy tanio sprzedam, Zielona 32, m. 2 ska 7. ool 30-2 


na 


przysięgę, iż nie zdradzą się, w razie. 


DRESY. Sbata. na Mori 
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Widzew (Łódź) —Zagłebie 3:3 (0:0) 
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Mecz o mistrzostwo Polski klubów robotniczych. — 
Skandaliczne orzeczenia sądziego. 


Fałowe zawody © mistrzostwo 
Polski robotniczych klubów rozegrane 
w Dąbrowie Górniczej zakończyły się 
wielkim skandalem. gdvż to; co zade- 
monstrował nam sędza p. Grabiński na 
inną uwagę nie zasługuje. Jesteśmy już 
wprawdzie przyzwyczajeni do nairoz* 
maitszvych arbitrów mnicj lub więcej 
dobrych. jednak w danym wypadku mu- 
simy stwierdzić, że p. G: chciał konięcz- 
me(takie odnosimy wrażenie), aby za- 
szczytny, bądź co bądź tytuł robotni. 
czego mistrza Polski przypadł drużyne 
Zagłębia w udziale, 

A isk to było, niechaj mówią suche 
fakty: JUż pierwsze minuiv grv wvka- 
zują przewagę techniczną gości. którzy 
wcale ładnemi pocągnięciami zdobyvwa- 
ja teren i czesto zagrażają bramce zo- 
spodarzy. Suwała ma coraz wieccji ro- 
boty z której wywiązuje się doskonale. 
ratuljac w najęroźniejszych momentach. 
Obrońcy Zagłębia nadużywają siły fi- 
zycznej w czem najbardziej celuje Łu- 
kasiewicz. który gra bardzo ostro. na 
co jednak sedzia ne reaguje. Gospoda- 
rze organizują się do sporadycznych 
wypadów. które dzieki lotności obu 
skrzydłowych są bardzo niebezpieczne 
Do pauzy wynik pozostaje bezbramko- 


Po zmianie stron rozpoczyna się 
„koncert“ pana sedziego! Łodzanie ma- 
ją w dalszym ciagu silną nrzewage ! już 


w pierwszych chwilach zdobywa Uptas! 


„prowadzenie“ dla Widzewa. Radość 
gości nie trwa długo. gdyż w kilka mt 
nut późnici przerywa se atak Zagłębia. 
Cabaj i Fablewski znajduja się na wv- 
raźnej pozycj! spalonej. Fablewski strze- 
la na bramke, piłka odbija się<od- zew- 
netrzrej strony słupka i wraca na bot. 


sko. W tej chwili rózlera się gwizdek, 


sędziego. stojacego na środku boiska" 


uznaje goala dla Zagłeb'a! Gospodarze. | 


zachęceni „tanim nodarunkiem* graja z 
większą ambicją i Pagduow strzela dru- 
ga bramkę dla Zagłebia. Widzew zno- 
wu dochodzi do głosu, środkowa trójka 
ładnie kombinuje i poda'e nieobstawio* 
nemu Rocle. który uzyskuje wyrówna“ 
nie dla Łodzian. Przewara Widzewa 
jest coraz wyraźniejsza. mimo wsnan a= 
iej grv pomocników Zagłebia Go!dblu- 
ma | Klosa. Wreszcie udaje sie zdobyć 
trzecią bramke Untasowi, Sędzia jednak 
chciał Inaczej ! edv Cabaj momazalac 
sobie wyraźnie ręka wychodzi wraz z 
Pekalskim na pozycie Ssnaloma. nada 
znowu wyrównanie dla Zagłebia! Osta» 
tnie minuty należa do gości. którzy nie 
wykorzystuja całego szerczu świetnych 
pozycvi podbramkowych. 

Wobec wyniku remisowezgo sędzia 
zarządza dogrywkę 2 razv po 15 minut. 
Również i w tvm okresie popełnił p, 
Grabiński fatalnv bład: nie przvznaac 


rezularnie zdobvtej bramki Widzewowi 03k ostateczny termin wysyłana kupo- 


mimo. iż piłka zostaje wybita z wnetrza 
bramki przez Suwałe. W tej cześci gry 
Głogowski przestrzelił rzut karn 


Niedzieja ubienła 


na boiskach zagranicznych 


W Wiedniu uzyskano w rozgryw- 
kach o mstrzostwo l-ej ligi następują" 
ze wyn'ki: 

Rapid — Hakoah 5:2 (3:2), Vienna— 
Sportclub 1:1 
1:0 (1:0). Nicholson — Wacker 4:1 (3:1) 
' Admira — WAC 5:1. Na pierwszem 

dejscu w tabeli znajduje się drużyna 
Randu. 

Finałowy mecz o puhar, rozegrany 
w Pradze między dwoma rywalami: 
Spartą i Slavią, zakończył się zwycię* 
iwem Slavii w stosunku Zit. 


Konto P.K. O. „Wydawnietw 


pad Cząruymi. .pozatem. ciekawe snot-| 1) Naprzód Lipiny EAE U ANa 
społkanie pomiedzy Ślaskiem i KS „06*j 2) Śląsk. Świętocnłowice6  23:5 {i 
Katowice zakończyło się wynikiem re-| 3).06' Katowice 6 178. 11 
misowvm. A. K. S. goszcząc w Bielsku| 4) Czarni Chropaczów 5 13:11 7 
przegrał do BBSV. zaś Orzeł w Weł-| 5)1. F. C. Katowice 7 19:14 6 
howcu pokonał Słowian. W Siemianó-| 6) Chorzów 1 IWAT„B 
wicach. outsider Ligi, Kolelowe PWI 7)Orzeł Wełnowiec 6 14:19 6 
pokonane zostało przez ..07*. wreszcie! 8).07* Siemianowice 7 15:23 5 
w Lipinach Naprzód pokonał Chorzów.| 9)B. R: S. V. Bielsko 4 8:12 4 
wvsuwajac się temsamem na czołn ta- | I0JA. K. S. Król. Huta 7 10:16 4 
beli, Wyniki techniczne były następu: 11) Słowłan Katowice 6 "047 12 
jace: 12) Kolejowe P. W. 66.,7:22' 0 


(1:1), BAC — Libertas! 


I K Jakubowski — Brzeszcze, Dzieki- 
p renumerata: Z kasztatni przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


lordynarny faul Łukasiewicza. Wobec] Zagłębie: Suwała, Wolsto, Lukasie- 
zapadającego Szybko zmroku, gdzie wicz, Klos, Szpruch, Goldblum, Bozda- 
przerywa interesujące zawody. Z za- now, Pękalski, Fabiewski. Banasik, Ca- 
wodników zasługują na wyróżnienie: bzi. 

Suwa'a, Wclsło Oraz wspomniani wyżej, Należy podkreślić sportowe zacho” 
Kios i Goldblum, Bogdanow, Pękalski !, wanie s'e obu drużyn i jedynie godnym 
Cabaj. i © iio | |pożałowania był sędzia p. Grabiński. 
W Widzewie ładnie gral! Woldanow= į który swcj:ml rozstrzyznięciami „niedź- 
ski, Uptas. Rote i Szumilak. Obie dru- | wiedzio się przysłużył" Zazłeb'u. któr 
żyvny wystąpiły w nastepujących skła- i bez jego „pomocy“  potrafiłoby wy- 
dach: Widzew: Czyżykowski, Krako- | walczyć sobie jaknajlepszy wynik. dzię- 
wiak, Głogowski, Mielczarek, Wolda. |ki swoim umiejętnościom i znanej wszy- 
nowski, Frontczak, Rota, Jaskóła, Uptas, | stkim ambicji! 

Szumiłak. Bończyk. Zetel. 


Garbarnia—ŁKS. w Łodzi! 


Mecz ligówy został przeniesiony 
do naszego miasta . 


Reprezentacja Polski 


na mecz z Niemcami 


Reprezentacja bokserska Polski na 
mecz z Nemcami, ustalona została w 
sposób następujący: w. musza: Folus 
lub Rogalski, w. kogucie: Forlański, 
w, piórkowa: Sipiński, w, lekka: Arski, 
w. półśtednia: Maichrzycki, w. Średn a: 
Chmielewski, w. półciężka: Tomaszew* 
ski, w. ciężka: Stibbe. l 

Spotkanie elim nacyjne między Po- 
lusem a Rogalskim w wadże koguciej 
odbędzie się w dniu dzisielszym. Pé- 


ę|wne zastrzeżenie budzi wstawienie do 


reprezentacji Majchrzyckiego. który W 
spotkaniu z Garncarkiem ubiegłej So- 
boty dowiódł, że znacznie mu ustępuje. 

Naszem zdaniem. skuteczniejszym 
w tej wadze byłby Garncarek. który 
potrafi znienacka znokautować swego 
przeciwnika. : 

Wyjazd reprezentacji Polski nasta- 
pić ma w nadchodzący piątek w godzi- 
nach wieczorowych. 


Koks na Slasku 


Jak się „Express“ dowiaduje, zapo-;nie tego meczu do Łodzi z tego wzele- | Wocka pokonany przez niemca 


wiedziany na nadchodzącą niedzielę w |du, że w niedzielę odbędą się w Krako 
Krakowie mecz ligowy Garbarnia —ŁKS | wie dwa niezwykie interesujące snatk: 
został w porozumieniu obu klubów nia, a mianowicie Legja — Podgórze v 
przeniesiony do Łodzi. Spotkanie to; wejście do Ligi i Wisła — Warszawian- 
niewątpliwie wywoła w naszem mieście ka. 
*olosalne zainteresowanie ze względu 
ia to. że ŁKS jak wiadomo. kandyduje 
»becnie do tytułu mistrza Ligi. | 
Garbarnia zgodziła się na przeniesie 


Z tycy względów rozegranie trzecie 
go meczu ligowego w 
łoby Garbarnię na straty finansowe. 


Interesujący przebieg spotkań ligi śląskiej 


Ubiegła niedziela walk o mistrzo» Po odbytych w ubiegłą niedzielę 
stwo, przyniosła na Śląsku wiele nie- | spotkaniach e mistrzostwo tabela Ligi 
spódzianek. Na pierwszy plan wysunę* śląskiej, przedstawia sie następująco: 
ło sie wvsokocyfrowe zwyc'ęstwo-iFC | ©; Nazwa klubu: tl.gler: bram: pkt: 


Gdpowiesłzi resddmiecchi 


M. Grupka — Łódź (Chojny). Spełnił jemy za życzenia. Spełnił Pan warunki 
Pan warunki korkursu. konkursu 

L. Miecholski — Wierzbniki, Cieszy- | P. Pieczlewicz — Bobrowniki List 
my się bardzo, żę tanim kosztem pragnie otrzymaliśmy. 
Pan uczestniczyć w naszym konwursie.| H. Werner — Kraków. Może Pan'na- 
Życzymy szczęścia! Swoim sąsiadorn. 0 desłać jeszcze jedną odnowiedź. Przy- 
których Pan wspomina. może Pan do- puszczamy, że uda się Panu do soboty 
nieść, że w sobotę, dnia 12 b. m. niczą żebrać 10 kuponów. Kroon główny ukaže 
jeszcze wysłać odpowiedzi. Jest to jed- sie jeszcze raz w jednym z najbliższych 
> numerów. 
nów, 


Naprzód na pierwszem miejscu! 


g 
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Wegnera 


W sobotę odbyły się zawody bok- 


serskie zorganizowane przez KS „06' 
Mysłowice, ; ; 

W spotkan'u międzyklubowem z IKB 
Świętochłowice gospodarze odnieśli za* 


rakowie narazi-; szczytny wynik remisowv 6:6. 


W ramach tej imprezy w wadze 
ciężkiej Wocka walczył z Wegnerem 
z B. C „Westen* Berlin. Wocka w 
pierwszej rundzie trafionv celnvm pror 
stym w żoładck kończy p'erwsze star= 
cie zupełnie zrozgzv. W nastennvch dwu 
rundach nie potrafił nawet doj'ć do gło- 
su. oddajac niłemcowi zasłużone zwy: 
cięstwo na punkty. 
jo Oreanizacja bardzo słaba. W. czasię: 
walk dwukrotnie załamał się wadliwie 


ustawiony ring. «Ad 
ÓT..- HUTA) — SOKÓŁ” 
(RYBNIK) 7:7. 
Zawody te odbvłv sie w Rybniky 
Sedziował w ringu p. Koczur. | 


Niedzielne spotkania 


ligowe w kraju 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną w kraju następujące spotkana 
iigowe: Legia — Polona w Warsza- 
wie, Garbarnia — ŁKS w Krakowie, 
Pogoń — Ruch we Lwowie i Wisła — 
Warszawianka w Krakowie. i 
, Jak widać z powyższego, po raz 
perwszy w b'eżącym sezonie odbędą 
się w Krakowie jednego dnia dwa spoi- 

zania ligowe: . ; 


Lzesi zmierzą S'ę 


- 2 rebrezentacią Po.ski 
Czechosłowacki Związek Lekkoat- 


Z. Skwarck —- Kielce. Ostatni kupon |'etyczny zatwierdził już trzy między* 


PF. Montak — Zawiercie. Zaintereso- ukaże sie w sobotę, dnia 12 b. m. Warun-|naństwowe spotkana na przyszły Se* 


„wiście olbrzymie. W wypadku o ile wiek- było jedynie kilka nowvch wazród. 
sza ilość uczestników nadeśle trafne od- 


H. Wysocki — Łódź. Dobrze Pan zro-|szych dniach pazdziernika 


za Warnie naszym konkursem jest rzeczy- ki konkursu nie zostały zmienione, przy-|zón. -W dniach 20 i 21 maja walczą 


czesi z węgrami w Pradze. W p'erw- 
reprezenta- 


powiedzi o przyznaniu nagród rozstrzy* , bił. Może Pan nadesłać kilka odpowie-|cia Czechosłowacji przyjeżdża do Pol- 


gnie los, 


dzi, jednakże do każdego kunonu głów-|ski, a w drodze powrotnej walczyć bę“ 


B. Kornbluh — Katowice. Został Pan nego musi Pan załączyć 10 kuponów |dzie z Austrią w Wiedniu. 


dopuszczony do konkursu: 


zwykłych, Ostatni ukaże się w sobotę, 
Kachun — Chrzanów. Nie można wy- 


B: Werdyger — Łódź. Skrzynka re- 
sołniać kunonu warunkowo. Reculamin dakcyjna. która mieści się w podwórzu 
konkursu nie przewiduje tego. Nas ob-, domu Nr. 40 przy ul. Piotrkowskiej. zo- 
chodzą wyniki uzyskane na boiskach, stanie wypróżniona w sobotę o godzinie 
,a wszelkisgo rodzaju machinacje przy | 7-si wieczór. 
„ziglonym stoliku nie mogą mieć zastoso- Stały Czytelnik — Kalisz, Nie leży 
"wania w konkursie. to w naszel mocy. Warunki konkursu zo- 
A. Kostka — Mysłowice. Spelni! Pan stały ogłoszone i trzeba się do nich za- 
warunki konkursu. jstosować. Ozłosimy jeszcze raż. Za po- 
L. Wesoiw. — Katowice. Wyniki kon- zdrowienia dziękujemy. 
;kmrsu ogloszone zostaną po zakończeniu A. Aksenhender — Siemianowice, Nie 
„mistrzostw. załączał Pan do kuponu głównego 
kucronów zwykłych. 


Oalcszeniz: 


10 
| 


coon 


Kupon 


dający prawo uczestniczenia 
w wielkim konkursie 
sportowym 


Expressu Ilusirowanego. 


OCC Ą 


—=——-11 
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Tajemnicze porwanie 


dwojga dzieci w Zurychu 


Zurych, 8 listopada. 

Wczoraj wieczorem przed jednym z 
domów zatrzymał się samochód, w któ- 
rym siedziały dwie panie. Niewiasty te 
porwały dwoje dzieci, w wieku lat 8-iu 
i 12-tu; które stały przed domem, po- 
czem auto w pełnym pędzie opuściło 
miasto. 

O porwaniu zaalarmowano władze 
policyjne oraz wszystkie posterunki przy 
drożne, dzięki czemu zdołano w pobliżu 
Bazylei zatrzymać auto. Okazało się je- 
dnak, iż wewnątrz znajdowała się tylko 
jedna niewiasta z dzieckiem. Stwierdzo- 
no, iż druga wraz z młodszem  dziec- 
kiem wzięła kierunek na Paryż. 

Porwanie dwojga dzieci, przyczyny 
którego nie udało się narazie ustalić, wy 
e poruszenię w całem mie- 
cie. . (r). 


Cyklon nad Annamem 


Paryż, 8 listopada. 

Z Saygonu donoszą, że stosownie do 
otrzymanych informacyj, cyklon, który 
przeszedł nad Anmamerh, pochłonął 300 
ofiar i wyrządził olbrzymie spustoszenie 
w miastach annamickich, zrywając mo- 
sty na drogach, niszcząc limie telegra- 
ficzne i burząc pałace, w których mie- 
ściły się siedziby władz admmistracyj- 
nych kolonji. 

Szkody, wyrządzone przez szaleją- 
cy żywioł, nie dały się narazie obliczyć, 
są jednak bardzo znaczne. (f). 


Niflerowcy austriaccy 


urządzili obchód 
z Okazji 10-lecia faszyzmu 


Wiedeń, 8 listopada. 
(Telegram własny). 

(t) W południowym Tyrolu narodowi 
socialiści z okazji 10-lecia faszyzmu we 
Włoszech urządzili szereg uroczystości. 
Jak słychać hitlerowcy wysłali również 
dęlegację do Włoch. Partja socjalistycz- 
na ma z tego powodu złożyć w najbliż- 
szym czasie interpelację w parlamencie i 
domagać się ukarania przedstawicieli 
władz lokalnych, którzy zezwolili na t- 
rządzenie uroczystości. 


1932 TREIRŁSS 


8.X] 


W czasach wielkich manewrów jesiennych na Pacyfiku, amerykańska flo- 
ta powietrzna zademonstrowała po raz pierwszy samolot torpedowy. 


Premjer francuski Herriot, który ij w y Hiszpani, podpisał układ socjal- 
ny między Hiszpanią a Francją. Ze stes hiszpańskiej układ podpisał prem- 
er Azana, 


Nieście pomoc 


mmajibiecimieFSZYUWA 


Nr.312 


Zima zbliża się już raw zz 
trokami . W środkowej 200 upa” 
dły pierwsze śniegi. 


Na zdjęciu naszem waj dwuch 


włościan mołdawskich zapowiadają- 
cych. dzwiękami narodowego instru- 
mentu rumuńskiego bucium Wód tta- 
by) uroczystość ludową. 


Budapeszt, 8 hstopada. 
(Telegram własny). n 
(t) W- miejscowości Odenburg pewien 
obłąkany mężczyzna skradł. karabin i 
wybiegł na ulicę, poczem zaczął strzel 7 
naoślep do przechodniów. Dwie y 
zostały ciężko ranne, zaś kilka * lżej. 
Zawezwano pogotowie policyjne, które 
stoczyło dłuższą walkę z szaleńcem 


© nim zdołało go ująć. 


Codzienna nowelka 
ma O O al A ZA 


Jej szofer 


W buduarze panował półmrok. 

Irena już od kilkunastu minut spo- 
czywała na tapczanie. 

Zazwyczaj o tej porze już się prze- 
bierała. Dzwonił Fred, lub Wiktor. — 
Szli do kina, teatru, a później do nocne- 
go, lokalu. Tańczyli, pili szampana, trwo 
nili pieniądze i o Świcie. zupełnie wy- 
czerpani wrócali do domu. 

Tak było, codziennie. Jeden wieczór 
niczem się nie różnił od drugiego. 

Fred, Wiktor i inni złoci młodzień- 
cy, którzy ją otaczali tak byli do siebie 
podobni, że w towarzystwie każdego z 
nich czuła się jednakowo. 

Dawniej Irenie wydawało się, że ten 
tryb życia nigdy jej się nie znudzi, 

Po pewnym czasie jednak zrozumia- 
ła, że wytworne dancingi i zgrabni mło 
dz eńcy, to jeszcze nie wszystko, 

Miała już dość tego. 

Właśnie dlatego dziś powiedziała 
wszystkim znajomym. że jest zajęta i 
pozostała sama w swem luksusowem 

iazdku. 

A Zdawało jej się, że potrafi spędzić 
wieczór w czterech ścianach swego za 
cisznego buduaru. 

Leżąc na tapczanie, marzyła o ja- 
kiejś niezwykłej przygodzie. 


pomyślała nagle. — Tom zaw'ózłby 


mnie do jakiegoś lokalu. Ten chłopak z 
pewnością zna restauracje, do których 


Szkoda, że zwolniłam szofera — 


nie uczęszczają eleganckie sfery, gdzie 
niema ani Fredów ani Wiktorów. 

Tom miał jednak powrócić dopiero 
późnym wieczorem, Irena, nie mogąc 
znieść samotności, postanowiła więc ta- 
ksówką pojechać na miasto. 

Wezwała pokojówkę i kazała jej spro 
wadzić auto. 

Po kilkunastu minutach siedziała już 
w wozie. i 

— Dokąd? — rzucił pytanie kiero- 
wca. 

Podała mu adres pewnego lokalu. 
Mówiono jej, że wtej restauracji zbie- 
rają się mniej zamożne sfery i że tam 
jest bardzo wesoło. 

Nikt z pośród jej znajomych nie był 
jednak w tym lokalu, to też Irena nie 
wiedziała dokładnie, co ją tam ocze- 
kuje. 

Taksówka zatrzymała się przed ja- 
kimś odrapanym domem. Irena śmiało 
weszła do wnętrza. 

W zadymionym. lokalu było przepeł 
nienie, Kelner 


cze nie była w takim lokalu i nie wie- 
działa jak się w takich wypadkach po- 
stępuje. 

Po chwili przed jej stolikiem zjawił 
się jakiś mężczyzna w smokingu. 

[rena podniosła głowę. To był Tom, 
jej szofer! 

Tom nie umiał ukryć zmieszania, 

— Bardzo przepraszam szanowną 
panią, wybełkotał. — Ja sobie wyszu- 
kam inne m: ejsce. 

— Ależ nie — odparła Irena, która 
szybko opanowała się, — Niech pan u- 
siądzie. Jestem tu zupełnie sama. 

Tom zajął miejsce. Spoglądał ciągle 
w Sufit, unikając spojrzenia swej chle- 
bodawczyni. 

Przez parę minut panowało kłopo- 
tliwe milczenie. 

Irena obserwowała Toma 
kiem. 

„To.dziwne, że dotychczas nie wie- 
działa, że on ma smoking i przytem do- 
skonale skrojony. 

A jakie ma piękne. czarne „oczy i mę 
skie usta! Właściwie może się bardziej 
podobać, niż Fred lub -Wiktor, 

Irena dopero teraz uświadomiła S0- 
bie. że nic absolutnie nie wie o swoim 


ukrad- 


„natychmiast zauważył | szoferze. A przecież Tom już nieraz był 


wytwornie ubraną damę i wskazał jejipanem jej życia i śmierci, gdy brali ko- 


wolny stolik. 

Nim jednak Irena zdążyła rozejrzeć 
się po sali, kelner znów zbliżył się do 
niej i kłaniając się nisko powiedział: 

— Czy pani pozwoli. by pewien pan 


w niema wolnych miejsc. | , 
Irena bała się odimówić. Nigdy jesz- 


| zysiadł się da stolika? W całym loka- 


losalną szybkość. 

Siedząc z tyłu w swym wozie spo- 
glądała wówczas tylko na jego krzep- 
kie ramiona i wierzyła święcie. że ten 
silny i zdrowy chłopiec nigdy jej nie za 
wiedzie. 

— Czy ja pani rzeczywiście nie prze 
szkadzam? —- przerwał nagle milcze- 


nie. 

— Ależ przeciwnie — odparła mu 
Irena, powracając do rzeczywistości, 

Tom powoli oswoił się ze swą sytu- 
acją. Zamówił szampana. 

Irena tym razem piła znacznie wię- 
cej, niż zazwyczaj, Chciała się jąkoś o- 
żyw:ć. 

Gdy orkiestra zagrała jej ulubione 
tango, mocno podchmielona zwróci ła 
się do Toma z zapytaniem, Czy z mią za- 
tańczy, Oczywiście iej nie odmówił. 

Okazało się. że Tom był również 
znakomitym tancerzem, Nic więc dziw- 
nego, że tańczyli dużo razy i Irena. któ- 
ra ciągle raczyła się szampanem. przy” 
tulała się coraz bliżej do swego towa- 
rzysza. | 

Wrócili do. domu autęm :Ireny. które 
stało przed restauracją. Irena us adła 
przy Tomie i w pewnej chw'li objęła go 
i pocałowała w usta. Tom trzymał ją 
długo w objęciach. 

Gdy auto zatrzymało się przed do- 
mem, Tom nisko skłonił się przed swą 
panią i spoglądając jej śmiało w oczy, 
spytał: 

— Czy nie będę pani dzisiaj więcej 
potrzebny? Chciałbym jeszcze wyjść 
na miasto, 

Irena zagryzła wargi. Tego się nie 
spodziewała- 

Oczywiście pozwoliła mu odejść, 

Przez całą noc jednak nie "mrużyła 
oka. a nazajutrz rano zwolniła Toma z 
posady. 

Tłum. D. 


